Wr. MAJ. 


z Wychodzi codz.snnie. 


vi h 2% edpłata wynosi: we Lwewie rocznie i5 mi 
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miesięcznie 1 mr. 60 ct. 
Z przesyłka pocztową w Pafstwie Austrjuokia= 
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Coraz natarczywiej staje przed nami kwe- 
stja reformy ustawy gminnej, domagając się ry- 
chłego a radykalnego załatwienia. Czujemy sa- 
mi niezbędną tego potrzebę — widzimy bowiem 
jak najgorsze skutki dzisiejszego ustroju gmin 
we względzie administracyjnym, społecznym i 
ekonomicznym. Doświadczamy tego przy każdej 
sposobności, że jakąkolwiek kwestję organicznego 
rozwoju poruszyć, staje zawsze na przeszkodzie 
błędny ustrój gminy. Nawoływania dziennikar- 
stwa, liczne głosy opinji publicznej, wyraźnie 
wypowiedziane zdania reprezentacyj powiatowych 
bardzo w tej sprawie kompetentnych, bo mają 
one ustawicznie z ustrojem gmin do czynienia — 
to wszystko nie zdołało dotychczas nakłonić re- 
prezentację kraju naszego do uchwalenia tej naj- 
naglejszej reformy. Może ją ostatecznie skłoni 
do tego kroku to, CO się obecnie w Wiedniu 
dzieje, i widocznie ztamtąd grożące niebezpie- 
czeństwo. 

Jak wiadomo — jeszcze w roku zeszłym 
deputowany Góllerich podniósł w Radzie pan- 
stwa potrzebę reformy administracyjnej, moty- 
wując takową dzisiejszym  niaładem, brakiem 
bezpieczeństwa publicznego po za obręb+m wię- 
kszych miast itp. Nie podał wprawdzie pozy- 
tywnych wniosków dążących do naprawy — wy- 
brano jednak komisję która miała sprawę tę 
gruntownie zbadać. i sformułować wnioski, ko- 
misja ta ukończyła swą pracę. Z przemówień 
jej członków ilustrujących powziętą uchwałę F 
widzimy, iż samorządowi gmin zagrażać 
poczyna z tej strony istotne niekezpieczeństwo. 
Myślą o zaprowadzeniu ekspozytur rządowych 
na terytorjach mniejszych od dzisiejszych powia- 
tów. O ile ekspozytury te, zależne bezpośrednio 
od starostów, miałyby tylko czuwać nad wyko- 
nywaniem poraczonego zakresu działania gmin, 
nicbyśmy przeciwko nim nie mieli. „Ale z prz- 
mówień członków komisji, a: poczęści # brzmie- 
nia uchwalonej rezolacji widoczna, iż zamiary 
tych panów sięgają jeszcze dalej, że mianowicie 
radziby oni, całą dotychczas przez gminy wyko- 

7 "wywaną policję miejscową” przelać ma tych eks- 
ponowanych urzędników. Jest to ten sam błąd 
zasadniczy, który „ wytykaliśmy kilkakrotnie na- 
szemu Wydziałowi krajowemu, gdy chciał poli- 
cję gminom odebrać, a przelać ją na urzędni- 
ków okręgowych z góry narzuconych. Błąd ten 
w tem głównie polega, iż chory organizm gmin 
zamiast wzmacniać, chciano uleczyć przez odję- 
cie mu nabytych praw, przez uszczuplenie ich 
funkcyj, podczas gdy głównem tutaj zadaniem 
jest, wzmocnić gminę, zostaw ająć nienaruszo- 
nym jej dotychczasowy samorząd i zakres dzia- 
łania. 

Widzimy więc grożące z Wiednia niebez- 
pieczeństwo dla uzyskanego samorządu gmin. 
Przeciw temu zamachowi czem się bronić ? To 
co w komisji powiedział deputowany Grocholski, 
nie wystarcza, i wystarczyć nie może. Zajął on 
wobec wszelkich projektów czysto negatywne 
stanowisko, twierdził, że się one na mic nie 
przydadzą, i że najlepiej nic nie zmieniać. Jaka 
to wyższa polityka nakazywała mu występować 

we Wiedniu z zasadą, która u nas z tak smu- 

tnemi dla kraju następstwami bywa stosowaną 

przez to poważne w kraja stronnictwo — t. J. 

z zasadą konserwowania wszystkiego złego — 
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oceuić nie możemy. To pewna, że się tem nie- 
tylko nie uchronimy przeciw możliwym z Wie- 
dnia zamachom , ale raczej usprawiedliwimy ta- 
kowe, uczynimy je niezbędnemi, przyspieszymy 
ich wykonanie. Państwo jako takie ma obowią- 
zek czuwania nad publiczuem bezpieczeństwem 
i porządkiem. Jeżeli nasz ustrój gminny pozo- 
stawimy nadal takim jakim jest dotychczas, i 
nie damy w nim najmniejszej gwarancji spel- 
niania tych celów, które gmina ma spełnić, ale 
których też i państwu bezkarnie pomijać nie 
może — przyjść musi czas, kiedy rząd z ko- 
nieczności weźmie się do rzeczy, i używając te- 
go stanu za pozór, odejmie gminom znaczną 
część praw, jakie mają dotychczas. Rząd będzie 
musiał po dłuższym czasie to uczynić, jeżeli nie 
zechce uwiecznić administracyjnej anarchji a 


przy. tej sposobności jakże łatwo będzie, samo- | 


rząd gmin zupełnie zeskamotować. 

Na te objawione już we Wiedniu zacheianki, 
na te grożące zamachy jedną tylko mamy odpo- 
wiedź, i jeden tylko sposób usunięcia niebęzpie- 
czeństwa — przez wzmocnienie gminy tak, by 
można rządowi powiedzieć :* nie pożrzebą nam 
żadnych nowych zmian a przedewszystkiem nie 
potrzeha odeimować gminom żadnej z ich funk- 
cyj — bo olo mamy gminę, która je spełnić 
może. “Jeżeli tego w krótkim czasie nie uskute- 
cznimy, będziemy mogli pożegnać się z sąmo- 
rządem gminy. l oto jeden nowy, Z*wnętrzny 


więcej powód, nakazujący nam z całą eneryją . 


i spiesznie zająć się reforma gminuą , za którą 
tyle różnych a tak przeważnych powodów spo- 
łecznych, ekonomicznych i narodowych od da- 
wna już głośno przemawia. 


Korespondencja polityczne „Dz. Polskiego”. 


Poznań 22. lutego. 

Ostatni parlament niemiecki uchwalił nowe prawo 
małżeńskie, które wejdzie w życie w całych Niem- 
czech z dniem 1. stycznia 1876 r. Trzeci ustęp atoli 
tej ustawy, noszący tytuł: wymogi do zawarcia mat- 
żeństwa, będzie miał na mocy rozporządzenia króle- 
weki a 14. bæ, w @aarsbji praskiej mot -obo- 
wiązującą już od 1. marca br. Według briamienia stej 
nowej ustawy wymaga się do zawarcia małżeństwa 
scawolenia i małżeńskiej dojrzałości nowożeńców. Tę 


dojrzałość osięgają mężczyźni z ukończonym dwudzie- 
stym rokiem życia, a kobiety z ukoń 'zonym rokiem 
szesnastym. Dozwolona wszakże jest dyspensa co do 
wisku. Slubae dzieci potrzebują do zawarcia małżeń- 
stwa, a mianowicie syn przed akończonym rokiem 
dwudziestym piątym, a córka przed ukończonym 3 
kiem dwudziestym czwartym prsyzwolenia Pete 
ramie zawarcia tegoż, przyzwolenia matki 1 Opi p 
w razie małoletniości. Ostaini przepis odnosi się 


: towa- 
że do dzieci nieślubnych. Przy diecie oawienie 


nych zastępuje ojca adoptujący: -. etaiość6 u- 
przyawolonia mogę dzieci połaolotnie (polao limp 6 4. 
zyskuje się w Prusiech s ukońszoaym r ne: między 
nieść się do sądu. Małżeństwo jest nyc | prostej ; 
spokrewnionymi w wstępnej l zastępujące] Ei ktedey, 
między dziećmi rodzonemi 1 „przyrodnia mi, tudzież 
ojczymem i macochą a dziećmi pasier ot i iayl sto- 
między powinowatymi w prostej linji w jub powino- 
pnia — bez względu czy pokrewieństw = : Aei a 
wactwo pochodzi z ślubnego lub nieślu y) astalbi. 
nia, i czy małżeństwo, na którym Lota r: ść: dalej 
czy lab powinowactwo polega, istnieje pi bojąc m a 
małżeństwo jest zakazanem: między ast dod x 
osobą adeptowaną; wreszcie między jn Dy- 
dla złamania wiary małżeńskiej a p gle eE 
sponsa możliwa jest tylko co do punktu ° pane A 
Zakazanem jest również małżeństwo miedzy 


Z wychodźtwa. 


Paryż 21. lutego. 

Ile razy pojawi się jaki organ polski na wycho- 
dźtwie witamy go 2% radeścią i azczerze mi powodse- 
nia życsymy. Z takiem uczuciem przyjęliśmy wycho. 
dzące przed rokiem w Londynie piamo Prawda, które 
niestety, porodziło się bes warunków życia, tak samo 
przywitaliśmy i Wici, pismo tygodaiowe "a R 
Zurychu od 23go stycznia b. r., chociaż s dwóc n 
merów wyszłych do dnia dzisiejszego nie widzimy je- 
szcze, ażeby miało dokładne pojęcie o powołaniu pol 
skiego organu na wychodźtwie. r 

Naswa surychskiego pisma ma przypominać cza- 
ny niepodległej Rzeczy pospolitej „kiedy w chwilach 
niebespieczeństwa rozsyłane po kraja wici powoły: 
wały obywateli do wspólnej obrony ojozysny i były 
hasłem pospolitego ruszenia , zapowiedzią awycięstw i 
chwały.“ Może to sa śmiałe i za ciężkie na barki 
surychskich Wici wspomnienie, ile że właściwie nie 
wiemy kto je rozsyła i w czyjem imieniu odzywają 
się do uagrożonej ze wszech siron „AL. MIR 
Być także może, że w określeniu „obecnej chwili, jai 
powiadają, uądzwyczaj ważnej, niebesp:eesRej » uro- 
czystej, nakazującej każdemu z nas wielkie skupienie 
ducha i głęboką rozwagę.* Wict sbyt greźao i zbyt 
proroczo stan Europy przedstawiają i że owe olbrzy- 
mie wypadki, które się w Europie mają przygotowy- 
waó;że owa „bursa nieunikniona—jej wybuch, kwestja 
czasu — a jej wynik, zmiana dzisiejszego porządku w 
Europie*, zamienią się w karły, w wichry przelotne , 
sostawiające po sobie tylko ślady bez silnych za- | 
pasów. i 

Walka jaka się gotuje nie ma nio wspólnego Z | 
wolnością i ze sprawiedliwością, czyli s chorągwią 
Polski; lady zdają się sprzężone s najpotworniejszen: 
celami zaborów i despotysmu, nie ma dla nas miej- 
sca w kłótniach i burzach Cezarów, którym dzisiaj 

obsuguo aponip- 
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wszyscy hołdują. My stać musimy w 


s. j 


| praktyczne, codzienne, na gospodarstwo domowe, to 


wieramych i snieważonych prawd ludzkości, | RAW 
SEOBA do takiej ze a widzimy nigdzie więcej 
naglącej potrzeby , jak na własnym ojczyst, 
Słusznie też robią Wie, kiedy nawołują 80 
i wytrwałej obrony, bes straty czasu. Tak jes n 
gowie nas uczą od czego mamy rozpocząć. 
rozdzielają i poróżniają — my podawajmy 
nie, łączmy się , godźmy się, gromadź ny 
we, vrganizujmy je, nadawajmy im jeden Œ 
Niech my A aasia Kar sił swoich, aby 
nas zgnieść i zniszczyć ; niech rządy europtj3®2 s 
nas się odwracają — my róbmy swoje, 8 róbmy 
ufnością i wytrwale, bo przyszłość do nas należy- ko 
To rzeczywiście jedyny nasz program. 1y 
trzeba go dobrze zrozumieć. Niech każdy pełni obo- 
wiązek jaki mu los w służbie narodowej przeznaczył, 
a szczególnie, niechaj nie bierze na siebie ciężaru, Et 
rego unieść nie jest w stanie. Pismo Wici W najszla- 
chetniejszych zamiarach , sa daleko sięga, zbyt gér- 
nie lata w obłoksch wielkiej polityki i sa wiele przy” 
pisuje nie znanej dotąd powadze swojej. W korespon- 
dencji na przy kład ze Lwówa, dziwnie podobnej do 
artykułu wstępnego, Pe kilku uwagach ogólsikowej 
krytyki przeszłości czytamy to sdnmiewające WYSNA- 
mie: „Dzięki postawieniu Wig jako organu 
wyrażającego tę fięboką potrzebę naszego narodu , 
spodziewać się należy, że I na tem polu zastąpi u nas 
rozważna prace dyletantysm powołanych i niepowoła- 
nych powug, jak to misto moejsog dotad,” Jesteśmy 
przekonani, że Wici żałują dzisiaj tej rażącej zarozu- 
miałości, nikt przecież nie wydaje sam gobie takiego 
Patantu. JE f 
Ale to są małe usterki. Styl Szumny, myśli za- 
nadto wybujałe, brak spokojnego poglądu na rzeczy 


siły naro- 
kierunek. 


skutek młodości, niedoświadczenia. Czas i rozwaga 
przy niezaprzeczenie najlepszej woli, usuną te chwilo- 
we wady. Trudniejszem nierównie byłoby naprawienie 
fałszywego kroku, sprzeczności właściwie określonego 
programu z polityką, której się trzymać mamy w na- 
szych zewnętrznych mosuakach, gdyby i na tej dro- 


Fraai 5 cgfeszonin przyjmają. we Liwowi 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" przy 
płsen Halickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburga, Frank- 
furoie a. M. w Beriiuie, w Lipska, Bazy:el 
[Srwajcarja] i Wrecizwia pp. Hassenstein & Vo= 
gier, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosnei w Pozna- 
nlu Kazimierz Neuman biuro anonsów. 

Ogłezreni: przyjmują się ra opłatą 3 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit). 

cisty z pieniądza mają być pznesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiego", —Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


kamstryptów Redakcja nie zwraca. 
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cym pod opieką a opiekunem i tegoż dziećmi w cią. 
gu trwania opieki. Wbrew temu zakazowi zawarte 
małżeństwo jest atoli ważne. Kobietom nie wolno 
wchodzić w nowe związki małżeńskie przed upływem 
dziesięciu miesięcy po zakończonem poprzedniem mał- 
Łeńskiem pożyciu. Możliwa jest tutaj dyspensa. Prze- 
pisy dawniejsze co do pozwolania dla osób wojsko- 
wych, urzędników państwa i obcokrajowców zatrzy- 
mują się; wszakże brak pozwolenia nie czyni małżeń- 
stwa już zawartego nieważnem. Nikt nie może za- 
wrzeć ponownego małżeństwa, dopóki jego poprzednie 
małżeństwo nie zostało rozwiązane lub też uniewa- 
żnione. Nienaruszone posostają dawniejsze postano- 
wienia prawa krajowego co do skutków przymusu, 
błędu i oszukaństwa na ważność małżeństwa. Wszy- 
stkie inne przeszkody dawniejsze zostają zuiesione, 
Prawo udzielacia dyspensy od przeszkód małżeńskich 
wykonuje jedynie państwo przsz krajowe regencje. 

Dotychczasowe prawo krajowe pruskie nie znało 
właściwego rozwodu, lecz tylko stałą (bestiudige) se- 
| parację a thoro et mensa; nowa ustawa poleca nadal 
| w rasach, gdzie zachodzą powody do takiej stałej 
saparacji w pojęciu dawnego prawa, orzekać rozwią- 
zanie małżeństwa. 

Ponieważ od 1. października r. z. zaprowadzone 
są W Prusiech obowiązkowe śluby cywilne, przeto po- 
wyższa ustawa obowiązywać będzie od 1. marca b. r. 
wszystkich bea wyjątku obywateli pruskich, wstępu- 

| jących w związki małżeńskie; nie narusza ona wszak- 
że przepisów koś sielagch dla tych, którzy po zawar- 
ciu związku małżeńskiego przed urzędaikiem stanu 
| eywilnego, pragną połączyć się także kościelnie. 
| Ks. biskup sufrag»n Janiszewski, który za prze- 
| kroczenie ustaw majowych jako były wikarjusz jene- 
rałay archidjecezji poznańskiej zasądzony został na 
| 2200 talarów kary pieniężnój, a względnie na 15 mie- 
sięcy więzienia i od końca lipsa r. z. aż do dnia 19. 
bu. pozosta wał w więzieniu w Kożminie, został w 
zeszły piątek, dnia 19. bm. z więzienia uwolniony, 
gdyż pozostałe 9 miesięcy więzienia skompensowane 
zostały pieniądzmi, potrąconemi z jego dochodu are- 
aatom obłożonego. Po wypnszczeniu s więrienis sa- 
raądził naczelny preses Księstwa, na mocy usupełnio- 
nych przepisów ustaw majowych s r. s. wydalenie 
ks. biskupa z granic Księstwa, wraz z wzbrenieniem 
mu pobytu na Szląsku i prowincji påskiej; ozyli w 
Prasach sachodaioh i wschodnich. } „ biskup J. nie 
przybył wcale po uwolnieniu z więzienia do Poznania, 
a nikas wyjazdu otrzymał m gościnie swojej u pē- 
wnego proboszcza pod Kożminem. Ks, biskup J. liczy 
obeenie 57 lat wieku. Postępowanie rządu względem 
duchownych, ukaranych za przekroczenie ustaw Ma- 
jowych, nie jest jednakowe, bo gdy jedni zostają wy- 
daioni jeszcze przed wyrokiem sądowym, a już w.cią- 
gu kiedstya. inni sarss po odsiedzeniu kary wiezien- 
nej, doawala rsąd niektórym s ukaranych dalszego 
pobytu w Księstwie. 

Teatr nasz wykończony będzie dopiero na wio- 
anę. Mrozy watreymały obecnie roboty tapicerskia, 
Za kilka tygodni bądą roboty tak dalece ukończone, 
iż będzie można oddać teatr do przedstawień soeni- 
czaych. Do ukończenia całej budowy potrzeba wszak- 
że jeszcze dużo pieniędzy i czasu, gdyż trzeba prze- 
budować kamienicę, zasłaniającą teatr od ulicy ber 
lińskiej, Lokale w tej kamienicy sadzierżawiła już 
znana firme L. Kurnatowski i Sp. na restaurację i 
resursę obywatelską — sa 2.700 tal. rocznego czyn - 
szu. Teatr otwarty będzie przedstawieniem amator- 
skiem, którego urządzeniem zajmują się już osoby, 
należące do najwyższych sfer tutejszych. Na przed- 
stawienia to obrano sztukę „Wąsy i peruka." Doohód 
s przedstawienia, który będzie zapewne bardzo zna- 
czny, przeznacza się na fundusz budowy teatru. Gło- 
8zą, te Towarzystwa nasze mieszczańskie, a mianowi- 
oie lowarzystwo przemysłowców i Towarzystwo mło- 
dych kupców, zamierzają także urządzić przedstawie. 
nie amatorskie w nowo otwartym teatrze na cel do- 
dokończenia budowy. 

l P. Zygmunt Jaraczewski, 
siębiorca teatra poznańskiego, a który zawarł już hył 
y r. s. Umowę z radą nadzorczą spółki teatralnej na 
s. w ymi odstąpił przed kilku daniami od dalszego 
iE aa je" sceny poznańskiej, Jest zamiar spro- 

o, 8 mianowicie od 15. maja b. r. teatr 


rzeszłoroczny przed- 


czne pozn ańskie ma się zebrać dopiero na jesień. Ba- 
wi właśnie w naszem mieście pewien przedsiębiorca, 
który się stara o pozyskanie teatru naszego od jesieni. 
Na razie nie możs rada nadzorcza spółki teatralnej 
zapewnić przedsiębiorcy subwencji, udziela mu jedy- 
nie bezpłataie lokal teatralny cztery razy w tygodniu, 
pozostawiając sobie wolność wydzierżawienia dni trzech 
w tygodniu na przedstawienia inne, koncerta it. p. 

Skoro istnieje zamiar utrzymywać stałą trupę 
teatralną poznańską, uważamy sprowadzenie na lato 
teatru krakowskiego za bardzo niekorzystne dla lo- 
sów przyszłej stałej sceny poznańskiej. Teatr krakow- 
ski nastręczy przez dwa lub trzy miesiące wszystkim 
żądnym oglądania nowego teatro sposobność zaspeko- 
jenia swej oiekawośsi, zwłaszcza, że obfity repertuar 
teatru krakowskiego poawoli pokazać całe bogactwo 
dekoracyj, które są w rzeczy samej bardzo obfite, 
gdyż mają licsyć kilkadziesiąt zmian. 

Powodzenie finansowe teatru krakowskiego w no- 
wym teatrze przez lato jest niewątpliwe, a przedaię- 
biorca wywiózłby z Poznania kilka tysięcy talarów 
zysku. Dla przyszłej sceny poznańskiej stałej wpływa 
z pobytu teatru krakowskiego przez lato jeszcze i ta 
niekorzyść, że organizująca się Świeżo trupa drama- 
tyczna nie mogłaby żadną miarą wytrzymać na razie 
przynajaniej porównania ze sceną krakowską, mającą 
wypróbowane siły i ustalony, Świeży repertoar. W Po- 
znaniu nie można sztuk często powtarzać, cóż zatem 
będzie przedstawiała nowa trupa, gdy teatr krakowski 
wygra w 2 lub 3 miesiącach wszystkie najnowsze i naj- 
głośniejsze sziuki?... Jeśli więc mamy mieć w przy- 
szłym sezonie zimowym swoją trupę dramatyczną, 
któraby się mogła cieszyć powodzeniem i zadowolaić 
publiczność, to sprowadzenia teatru krakowskiego na 
lato należy zaniechać, a raczej przybliżyć termin roz- 
poczęcia widowisk przez przyszłą stałą trupę poznań- 
ską.Już w dawaych latach pobyt soeny krakowskiej w mie- 
siącach letnich oddziaływał niekorzystnie na powodze- 
nie sezonu zimowego. Należałoby obsenie, gdy to jest 
w mocy rady nadzorczej spółki teatralnej, sapobiedz 
temu, chyba, że mamy mieć w Poznaniu zawsze tyl- 
ko trupy koczujące lub rozwiązujące się jak dotąd co 
roku po paru miesiącach nędzaego powodzenia. 


krakowski do Poznania, Stałe towarzystwo dramaty- 


Paryż 21. lutego. 

Upłyniony tydzień sprowadził nam zuo wu nadzieję, że 
Francja przyjdzie nareszcie do możliwego ładu w rzą- 
dowym ustroju. Ale jak mozolnie, jak uporczywie, z 
jakim nisubłsgaaym uporem ducha stronaiczego, tru- 
duo znalsżć gdzie iadzi:j przykładu. Po zręcznej ale 
niesuwriennej taktyce legitymistów i bonapartystów, 
którzy wotowali za radysalną poprawką pana Pascal 
iDuprat, a całość projektu o eenasie odrzucili i tym spo- 
sobem ostateczne przyjęcie praw konstytucyjnych w 
wątpliwość wprowadzili, deputowani Waddington i Vau- 
tria z lewego środka podali natychmiast nowe proje- 
kta do orgazizacji seaatu. Na tych projektach oparła 
się nowa nadzieja zniweczenia intryg monarchicznych. 
Pan Wallon, główny promotor swrotu ku republice 
parcji orleanów i tą razą stał się kotwicą ocalenia re- 
publiki, Do projekiów panów Waddington i Vautrin 
dołączyło się kilka innych. Wssystkie dążyły do je- 
dnege celu: pogodzenia myśli stronnictw umiarkowa- 
nych lewej i prawej stroay izby tak, ażeby na tej 
podstawie wyrobić nową i poważną większość dla praw 
konstytucyjnych. Pan Wallon wraz s gronem najbliż- 
szych swych przyjaciół biorą więc pod uwagę wszyst- 
kie projekta o senacie, wyrabiają s nich jeden kom- 
pletay 1 koio niego grupują deputowanych, którzy się 
w ostatnich dniach przychylnymi republikańskiemu 
prądowi okazali, 

Według tego projektu senat ma być wybierany 
przez rady departamentowe i okręgowe, które wraz 
z deputowanymi i s delegatami rad municypalnych 
mają wybierać po dwóch, trzech i więcej senatorów, 
stosownie do liczby mieszkańców każdego departa- 
mentu. Zgromadzenie narodowe wybieru pierwszy raz 
15 senatorów dożywotnich, inni wybierani są na lat 
9. Senat ma być odnawiany co trzy lata. Takie jest 
główne rozporządzenie projektu pana Wallon. Nie ma 
w nim mowy ani o senatorach z prawa, ani o sens- 
torach mianowanych przez prezydenta, ani też o wy- 


Pojęcia. 
łał nazwały obchód londyński 22. ia fa- 
ktem „Wielkiego znaczenia nie ylko jako bje pas 
dzącego się w łonie wychodźtwa życia, ale takło jako 
i kęs solidarności rewolucjonistów Europy. A Wee s0- 
idarność rewolucjonistów Europy objawiona na ob- 
chodzie londyńakim ma b GER Ik; 
nia. Zaowu karły urosły = Ar ee d Indjai 
ści obchodu, ci przynajmniej A Ró zaboli EB 
dali się : l. z kilku podrzędnych Wodaż komuny 
eż „Polaków i Francuzów; 2. s dwóch nihili- 
e m moskiewskich; 3, i z jednego naczelnika nie- 
ieckich interoacjonałów. Zastęp jak widzimy nie 
wielki, a moralna jego wartość HB ana Marxa, 0 
którym osobno Pomówimy ni5 =xdale wady na szali 
spraw rewolucjonistów Europy. Jeżeli Wict uważają 
tych panów za przedstawieieli idei rewolucyjnej, te 
doprawdy nie wiemy, na czem będą mogły opierać 
oddziaływanie przeciw „dyletantygmowi niepowołanych 
poraz we własnym kraju. Wici powinneby wiedzieć, 
- EAT i Ahen dp DOC ie epa s 
Buch : F À 
skim, w AMjatikmib Biemiackina: w nihiiizmie moskie. 
wskim i Re kostmopolity Ceny m- Czyż jest 
i może być jaka uolidarność pomiędzy temi ozteremą 
obozami? Jest, mie burzenia tylko, rany — a nie by. 
dowamia na jednym gruncie sprawiedliwości i wolno. 
goi, Czyż może być miejsce w tych obozach dla Po]. 
ski, dia jej praw historycznych i przyrodzonych, dla 
jej swobód społecznych, religijnych i narodowych, za- 
nurzonych w potokach krwi i łez za współudziałem 
albo przy oklaskach powyżej wymienionych obozów 
rewolucyjnych * Niech ma to Wici odpowiedzą, ala 
pod warunkiem, że swoje praktyczne poglądy pogodzą 
z teorją piękaego programu zgody'i jedności, który 
w ich wyznaniu wiary znajdujemy. 
Pan Marx, znany agitator niemiecki, którego gwia- 
sda coraz bardziej blednieje, miłuje Polskę dia tego, 
że kiedy odzyska swą niepodległość, to się przyczyni 
do roswoju socjalizmu w Europie 1 że just „nietylko 
ar 4 


zy mie sprostowało mylnego: 


jedymym narodem czysto słowiańskim, ale także jedy- 
nym w Europie, który jako żołniere kosmopolityczny 
służył i służy rewolucji. Tak nazywa udziaż Polaków 
w walce o niepodległość Ameryki, znaczenie legionów 
polskich pod sztandarem Napoleona I, a stużeniem re- 
wolucji nazywa także wstrzymanie najazdu Francji 
przes powstanie 1830 roku, zniesienie pańszczygny ma- 
nifosiem krakowskim 1846 roku. udział w walkach o 
niepodległość Węgier, Włoch i o zjednoczenie Nie- 
miec — a to wszystko dla tego zdaje się jedynie, aże- 
by podnieść „najlepszych wodzów i bohaterskich żoł. 
mierzy komuny paryskiej“. Od naczelnika internacjo- 
e e eo sieweć się nie było można, 

akże D. urx o i > F 
Genego kiedy pge sę "ODA taktu golity: 

ed orjom Innych szkół socjalnych, 
a an A moskiewskich, nie kładzie żadnego wa- 
r Sapa pał act dla Polski, nie „Ana w niej 
"n dopóki mirr uu ramontanizmu, ale rozumie, 
nym > arod mający prawo dożycia przygniecio- 
+3 ostaje przez obcego zdobywcę, dopóty swraca 
„ot SWĄ ziłę i eneryję przeciw zewnętrznemn nieprzy- 
łecielowi; dopóki wewnętrzne jego życie jest sparali- 
Żowanem, dopóty nie jest w sianie pracować skutecz- 
nie nad socjałnem wyswoleniem.* 

Była to zresztą jedyna mowa, mająca pewne sna- 
czenie na londyoskim obchodsie. Ale czyż można s 
niej wyciągnąć jakikolwiek związek z solidarnością 
nawet papierową rewolucjonistów Europy ? Możuaż na 
niej badować w jakiejkolwiek mierze, program na- 
szych prac narodowych ? Tych pytań nie zadały sobie 
Wici Niechaj je rozważą teraz, ażeby nie wessły na 
drogę bzzowocnych na zewnątrz, a rozdwajzjących 
wawnątrz usiłow ań polskich. Przyjmując z wdzięczno- 
boig wszelki objaw szczerej życzliwości dia sprawy na- 
Bzej, powinniśmy odrzucać wszelkie złudzenia ideal- 
nych sojuszów. (łodność i uroczysta powaga sprawy 
narodowej wymagają od nas wewnętrznego skupiania 
— nie więcej. 
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borcach najwięcej podatku płacących, których komi- 
sia 30tu chciała dołączyć do kołegjam wyborczego. 
Rzecz naturalna, że taki projekt nie wychodząc z ża- 
duej zasady, nie mógł zadowolić w zupełności niko- 


go, ale że był narzucony koniecznością wyjścia 
z trudnego położenia, więc się stał jedynym 
gruntem ugody między  umiarkowanemi stron- 


nictwami, pozyskał przychylne przyjęcie lewego 
i prawego centrum, a że prezydent wyraźnie oświad- 
czył, że odstępuje od przywileju nominowania sena- 
torów i nie radzi, ażeby do kolegjów wyborczych 
przyłączano największe podatki płacących, jest wielka 
w tej chwili nadzieja, że nawet w komisji 30tu opo- 
nenci Wallonizmu zwyciężeni zostaną. Republikanie 
surowo wprawdzie krytykują projekt, a mianowieie 
dożywotność senatorów jako niezgodną z zasadami re- 
publikańskiemi, i rozkład sumaryczny mających się 
wybierać senatorów, jako ułatwiający bonapartystom 
wejście do senatu. Można jednak śmiało przypuścić, 
że w ostatniej chwili i z tej strony ustąpią przeszko- 
dy, ile że nawet La Republique francaise gorąco prze- 
mawia za zgodą to jest za ugodą. W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia ma być kwestja stanowczo 
rozatrzygniętą. 

Sprawa jnła Wimpfen przeciw p. Pawłowi Cassa- 
gnac, głównemu redaktorowi dziennika Le Pays ukoń- 
czoną została uwolnieniem tego ostatniego od skargi. 
Dzienniki bonapartystowskie, jak zwykle trąbią w 
niebogłosy na zwycięstwo. Nie tylko p. de Cassagnac 
als Napoleon 1II, człowiek Sedanu, oczyszczony z0- 
stał od wszelkich zarzutów. Za dałeko idziecie pano- 
wie, powiada Avenir Militaire. O co tu chodziło? O spór 
pomiędzy naczelnym wodzem pod Sedanem a redakto- 
rem dziennika, nic więcej. Sędziowie przysięgli uniewin- 
nili p. de Cassagnac z zarzutu, że spotwaraył jenera- 
ła Wimpfena, nazywając go zdrajcą i niedołężnym. 
To rzecz ich przekonania. Historja zaś jest jedynym 
sędzią Napoleona III. Armja francuska wie na kim 
głównie cięży odpowiedzialność za klęskę sedańską, 
Ona pamięta, że cesarz napisał do swego przyjaciela 
lorda Bargoyne, iż wyprawa na Sedan nie była przed. 
sięwziętą ze wsględów strategicznych, ale se wsglądów 
politycznych, Ona nie zapomniała, że cesarz, a nie 
kto inny kazał wywiesić chorągiew kapitulacji, bes 
Odniesienia się do naczelnego wodza, w chwili, kiedy 
loa bitwy nie był jeszcze zadecydowanym. A więc nie 
ma wątpliwości, kto winien strasznej klęsce sedań- 
skiej. 

Drugi proces bonapartystowski toczył się w tych 
dniach przed radą stanu. Książę Napoleon xaskarzył 
ministra wojny, że nieprawnie wypuścił jego naawi- 


sko jako jenerała dywizji z rocznika wojskowego. Ra- 
da stanu usnała postępek ministra sa usprawiedliwie- 
ny, a to z tego powodu, że książę sostał mianowany 
jenerałem nie s tytułu wojskowego, ale jako członek 
familji panującej, pod wyłączną dyspozycją cesarza 
zostającym; że przeto s upadkiem oesarstwa upadło 
także jenerałetwo księcia. | cóż przeciw takiemu wy- 
rokowi powiedzieć? . 
Pan Zygmunt Krzyżanowski, alias Lacroix, so- 
stał powtórnie wybranym na członka rady municy: 
palnej miasta Paryża, ale tym razem pod prawdzi- 
wem swojem uazswiskiem. 
Ziemie Polskie. 
Nikczemna komedja sx unitami rawie cię już 
kończy. Moskwa tryumfuje i nie ra ja nie tryumto- 
wać. Dopóty przez dziesięć lat męczyła, aż nareszcie 
ojcowie i matki widząc dzieci umierające z głodu, 
musieli się poddać. Ojcowie i matki wytrzymali wię- 
wienia, wysyłania na Sybir, baty kozackie i kule soł- 
dackie — ale będąc majątkowo zrujnowani do szczę- 
tu, nie mogłi wytrzymać widoku głodnych dzieci. Że 
rząd moskiewski podobne poddanie się unitów nazywa 
dobrowolnem przejściem na prawosławie — temu się 
wcale nikt nie dziwi; ale że się dotąd znajdują pisma 
ressyjskie, zowiące się liberalnemi jak Gotos, co bez- 
wstydnie kłamią w tej sprawie, wiedząc, że kłamią — 
temu zaiste dziwić się można. Wszak Gotos jest or- 
ganem niezawisłym od rządu, a pan Krajewski, jege 
redaktor, walczy owszem na każdym kroku z panem 
Katkowym, który zaprzedał siebie i swój liberalizm 
rządowi; któż mu więc każe kłamać? Oto nikt, jak 
tylke sam sobie. Tych słów kilka poświęciliśmy dla 
wykazania, czego możemy spodwiewać się w istocie 
po tak zwanych liberałach moskiewskich, gardłujących 
nawet nieraz (dla otumanienia Europy) za równoupra- 
wnieniem Polaków. Dla siebie walczą w imie spra- 
wiedliwości, wsględem Polaków idą stale reka w rękę 
z rządem, i nie ma nikczemności rządowej, którąby 
nie poparli, gdy tylko idzie o zgnębienie Polaków. 
Wracając de rzeczy, sireszczamy w krótkości, co 
gazeta Gotos podaje x tryumfem o biegu sprawy u- 
nickiej, obłudnie udając, że wierzy temu co pisze. 
Gołos powiada, że parafje unickie bystro jedna za 
drugą przechodzą na prawosławie. W Hrubieszow- 
akiem, proboszczowie eałego dekanatu hrubieszowskie- 
go (a póżniej przyznaje, że tylko trzech proboszczów) 
podpisali już petycję (czy spytawszy MY ?) doj 
rządu o „po wać przejścia na prawosławie. To , 
pozwolenie, jest doskonałel... O Chęłmskiem, Gotos , 
milczy, a co de Podlasia, powiada, że chłopi nie mo- 
gą wyjść z oburzenia, że tak długo byli igraszką in- 
trygi polsko-jezuickiej! Dla czego nam rząd wprzód ; 
oczów nie otworzył?.. pytać mają chłopi Moskałów, | 
tłumnie spiesząc do popów moskiewskich — przecież | 
my od dawna chcieliśmy być jednej wiary z Białym i 
Carem.. Nie trzeba mówić, że żaden Podlasiak Í 
nigdy cara Białym carem nie nazywał, o Białym ca- į 
rze nigdy nie słyszał; słyszał i wisdział tylko o ca- } 
rae moskiewskim i tak go też nazywał. A jak tłumnie ; 
spieszą do popów moskiewskich, to najlepiej widać 
ze słów samego autora. Autor wspomnianego artykułu ` 
Gołosa mówi, że od czasu zniesienia unji, t.j. od 24. 
przeszłego miesiąca, po dzień 16. lutego, aż 6 par $ 
s parafji Bialskiej, przyszło w Biala do popa, prosząc I 
o ślub, gdy tymczasem wprzódy żadnych ślubów i; 
chrzein nie cheieli od tego księdza i nie odbywali, 
bo wiedzieli, że ksiąda ten nie jest księdzem unickim, ) 
lecz popem prawosławnym! Znajdują się jeszcze gdzie- 
niegdzie parafje, powiada dalej autor, co dotąd nie ; 
wysiały petyeji o pozwolenie Przejścia na religję bia- f 
łego cara, ale to dla tego, że ajenci, wysłani przes 
polsko-jezuicką intrygę, buntują ieh wciąż jeszcze. j 
Dziwna rzecz, że Moskale przez lat 10 ani jednym F 
słapanym ajentem podobnym pochlubić się nia mogli j 
przed Europą! e i 
Ale zato w Warszawie, powiada druga korespon- j 
dencja winnym numerze Gołosu, rzeczy idą jak najle- * 
piej. Tamtejszy parafjalny kościół unicki przy ulicy $ 
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Parafjanie, których w Warszawie ma być około 2000, 
1 


DZIENNIK POLSKI 


I całą tę obrzydliwą komedję powtarzamy, Gołos i in- 
ne liberalne pisma moskiewskie mają odwagę nazywać 
dobrowolnem przejściem unitów na prawosławie! 

Podatek od wódki- został w Kongresówce ostatnie- 
mi czasy podwyższony tak, aby równał się podatkowi 
opłacanemu w carstwie. Nowy to dowód dobrodziej- 
stwa rządu dla kraju Nadwiślańskiego, powiada przy 
tem tenże Gołos, bo jużciż Polacy powinni być wdzię- 
czni, że zostali w tej mierze zrównani z obywatelami 
rosyjskimi. Najlepiej, aby Goos zapytał się o to oby- 
wateli polskich. Wiadomo, że po r. 1863 podatek go- 
rzelany w Kongresówce został przeszło 5 razy powię- 
kszony od opłacanego przedtem, i 1/, część gorzelni 
nieraz niezbędnych dla gospodarstwa upadła. Cóż bę- 
dzie teraz? 


Sprawy zagraniczne. 


Meskwa. W Petersburgu wysadzoną została 
komisja notablów dla ułeżenia praw obowiązujących 
wzajemnie chlebodawców i ich robotników lub służbę. 
Prezesem komisji jest hr. Szuwałów, kuzyn posła przy 
dworze londyńskim. Notable ze szlachty i większy ch 
fabrykantów złożeni, obradują o skórze robotnika nie 
pytając o jego zdanie; żaden reprezentant klasy To- 
botniczej, nie został zawezwany do tej komisji. Ła- 
two każdy zgadnie, żo przez wydanie praw podobnych 
rząd spodziewa się także położyć hamulec aocjalisty- 
cznym dążeniom czerni roboczej, chętne ucho dającej 
podszeptom nihilistów. — W m. Moskwie odbył nie- 
dawno doroczne swe posiedzenie znany komitet sło- 
wiański, stworzony przed kilku laty przez takzwanych 
patrjotów nie tyle dla pomocy naukowej biednym 
dzieciom słowiańskiej narodowości, ile dla propagandy 
panmoskiewakiej. Ze prawo wią widać, że komitet 
s każdym rokiem chyli się do upadku; członkowie 
nie wnoszą wkładek, pieniędzy brak, i zaledwie trzy 
czy dwie dziewczynki bułgarskie i jakiś student serb; 
ski kształciło się na koszcie komitetu. Dla nas w ca- 
łem sprawozdaniu najciekawsze jest doniesienie, prze- 
wodniczącego zgromadzeniu, pana J. $. Aksakowa, 
że kilku proboszczów byłych unickich parafij z Kró- 
lestwa Polskiego, zwróciło się do komitetu z prośbą 
o udzielenie im przyborów moskiewskich kościelnych, 
bo takowych nie posiadają. — Na kongres telegraficzny 
mający odbyć się w r. b. w Petersburgu, ministerstwo 
komunikacyj wyasygnowało ze swoich funduszów 8u- 
mę 25.000 rubli. — Ruski Mir pisze, że ministerstwa 
finansów i spraw wewnętrznych prowadzą między s0- 
bą korespondencję w kwestji oblężenia opłatą skarbo- 
wą zakładów przemysłowych po wsiach istniejących: 
jako to mleczarń, tartaków, cegielni i t. p. zakładów 
utrzymywanych bądź to przez właścicieli ziemskich 
posiadłości, bądź to przez ich dziersawców. — Nowo: 
sti donoszą, że departament medyczny ma wydać po- 
stanowienie, zalecające wszystkim lekarzom, tak po- 
zostającym w służbie rządowej, jak i wolno prakty- 
kującym, aby corocznie przedstawiali szczegółowe wy- 
kazy osób którym udzielali pomoc lekarską. Przepis 
ten ma na celu uformowanie statystyki lekarskiej, 
oraz rozciągnięcie nadzoru mad działalnością wolno- 
praktykujących lekarzy. 

Francja. National podaje wiadomość, że na 


dniu 24. lutego przygotowywał kwartał ludowy Pary- 
ża bwietną illuminację w eezekiwaniu a va, AS +4 


Zgromadzenie ustaw konstytucyjnych. | 

Tegoż dnia wieczorem Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło całą ustawą Wallona o senacie 448 głosami 
przeciw 241 i 5 artykułów projektu ustawy o organi- 
zacji władz państwa. Artykuł dodatkowy Wallona o 
atrybucjach prezydenta przekazany został komisji. Po: 
prawka skrajnej prawicy, według której żaden czło- 
nek domów panujących we Franoji nie może być mag 
nowany prezydentem republiki, odrzucony został 5 
głosami przeciw 43. A 

Jeszcze nie jest ogłoszony nowy gabinet francu- 
ski, ale mniej więcej znane imiona jego członków. 
Wymieniają jako takich: Buffat, lub gdyby tenże po- 
przestał na prezydencji Izby, Audiffret Pasquier, wi- 
ceprezes i minister spraw wewnętrznych ; Christophle, 
sprawiedliwości; Leon Say, skarbu; Mathieu Bodet, 
handlu; Wallon, oświaty; Cissey, wojny; Dócazes, 
spraw zagranicznych; Cailloux, robót publicznych; 
Montaignac albo Fourichon, marynarki, i 

Ostatnim czynem ustępującego ministerstwa jest 
okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefektów 
departamentu Cótes-dn-Nord, w którym za legitymi- 
stą Kerjógu przemawiał, jako sa kandydatem rządo- 
wym i polecał urzędnikom administracyjnym, ażeby 
wybór jego popierali. 

Niemcy. Prov. Corresp. nazywa encyklikę pa- 
pieską odezwą i zachętą do wywołania namiętności 
rewolucyjnych. Postępowanie papieża potwierdziło sło” 
wa Meglii, że kościół katolicki musi się opierać na 
rewolucji. W skutek odsłonięcia przyłbicy przez pa- 
pieża wsgiędnie do rządu pruskiego, ma teraz tenże 
rząd wytkniętą drogę, jak postępować dalej przeciw 
uroszczeniom rewolucyjnym. Przywódcy katolickiego 
kościoła w Prusach muszą sobie jasno zdać sprawę 
z kwestji, kto jest władsą w Prusach, Poruszona stąd 
dawniej już kwescja nowego wyboru papieża, nabiera 
teraz tem większego znaczenia. 


onika. 
K E (d. 26. lutego.) 
Franciszka hr, Łośla odbył 
Pora dnia wpłynęła na to, Że OTSZAK 
leżało towarzyszył trumnie; nie- 
sionej od domu aż na onani Poprzedzała ją ohorągiew 
„Gwiazdy“, a za trumną podążało parę tysięcy Ludzi, po- 
między którymi widziano także hr, Gołuchowskiego. — 
Z ubolewaniem musimy znowu wytknąć nieobecność 
liczniejszej młodzieży akademickiej, Nad grobem przemó- 
mił rzewnie Mieczysław Darowski , jędrnem słowem Żoł- 
nierskiem starego WIAFUSA, 


Pogrzeb śp- 
się dziś w południe. 
mniej liczny, niż przyna 


ści życia 
szowej na 


za 


przen g 


końskich. — Lwów 24. lutego 1875. Wiktor Wiśmiewski, 
ulica „Ochronek* licz. 6. 

Z biur kolei Albrechta. Nie widząc, trudno 
wyrobić sobie wyobrażenie o rozprzężeniu i nieładzie, ja- 
ki od owej sławnej redukcji pensji panuje w kolei Al- 
brechta. Po binrach narzekania i przekleństwa — roboty 
nawał — lecz jak tu robić, gdy w myśli oblicza się, ile 
na tem lub owem oszczędzić przyjdzie — aby wyżyć z 
pomniejszonej płacy. — Opnmiętano się za późne, że sił 
potrzeba — więc stare i doświadczone postanowiono sa- 
stąpić nowemi. Co dnia przyjmują kogoś, wymawiając je- 
dnak z góry, Że po tygodniu lnb dwu oddalić go muszą. 
Ciągła zmiana ludzi, i to ludzi nowych i nieobeznanych 
z przedmiotem, na rozwój czynności biur korzystnie wpły- 
wać mie może. — Wczoraj (20.) wyjechał inspektor Kło- 
sowski wraz z znanym z procesu Ofenheima komisarzem 
rządowym Ponfiklem'— tegoż dnia około] godz. w !/, do Żej 
w połndnie nadszedł telegram, że wóz komisyjny wykole- 
jony i lokomotywa do pomocy potrzebna. Wiadomość ta 
niesłychane sprawiła wrażenie, szczęściem jednak poka- 
zało się, iż była to mistyfikacja, której dopuścił się po- 
wno ktoś z pokrzywdzonych urzędników telegraficznych, 
aby aż do sprawdzenia podanej wiadomeści istne piekło 
zrobić w dyrekcji. 

Doniesienie wczorajsze o zachowania się 
kap. Jersa na Żółkiewskiej ulicy, okazało się po bliższych 
wyjaśnieniach zupełnie mylne. Dziś zrana jawiło się w 
redakcji trzech cywilnych świadków tego zajścia; podług 
ich opowiadania, kapitan, przybywszy na ratunek dotknię 
tego apopleksją kaprala Koprzywy z pułku 80, prosił nie- 
jakiego p. Grabnera Józefa, krawca wojskowego z pułkn 
55, aby się usunął od chorego, albowiem nietylko nie ra- 
tował, lecz będąc pijanym przeszkadzał niesieniu skute- 
cznege ratunku. rabner nie nsłachał i został usunięty 
na bok. O wyciągnięciu pałasza, nie było mowy. Kapitan 
został na placu i sam włainoręcznie zaniósł go nawet do 
sanek, trzymając chorego by rzucany kurczami nie skale- 
czył się. 

_. Mianowanie. Nadprokurator państwa we Lwowie 
mianował adjunktem przy dyrekcji zakładu karnego dla 
mężczysn we Lwowie Gustawa Klosa adjunkta urzędu po- 
datkowego. 

Dekoracja. Cesarz nadał lekarzowi miejskiemu 
w Możciskach Józefowi Barbowi w uznaniu długoletniej 
wiernej powołaniu działalności złoty krzyż zasługi. 

, Z Zakładu wojskowo-naukowego p. Kö- 
stlicha skladali dnia 25. bm. uezniowie: Al. Kówess, Wal. 
Olszowski i Herman Heimbach egzaminy przed komisją e- 
gsaminacyjną na jednorocznych ochotników, i Wszyscy po- 
zdawali je z wyszczególnieniem. Zwracamy uwagę intere- 
sowanych, że nowy kurs rozpocznie się 1. maroa br. 

Zamarzł podczas zamieci śnieżnej dnia 13. bm. na 
polach Tyszkowieckich włościanin Ostafij Hrehorczak z Ty- 
szkowiea w Horodeńskiem. 

Zapiski dyecezjalne. Czytamy w Gaz. Lw.: 
Ks. Bernard Birkenmajer, dot chuzasowy łać. pleban w 
Wrzawach, otrzymał na dniu 8. lutego 1875 kanoniczną 
instytucję na łaó. probostwo w Rozwadowia. — Opró- 
żnione łać. probostwo w Toporowie, otrzymał dotychcza - 
sowy kooperator w Złoczowie ks. Jan Hula, na które in- 
stytnowanym został dnia 9. lutego b. r. Obecnego admi- 
nistrators w Toporowie ks, Konstantego Domagalskiego 
przeznaczono na kooperatora do Złoczowa. — Ks. Fram- 
ciszek Nowicki, pleban obrz. łać. w Gorzycach (dyecezji 
przemyskiej) umarł dnia 10. lutego b. r. przeżywszy lat 
70. Zarząd gjiezeciatego w. AA tego zajścia kościoła 

aae. 

FA ET pae a T ZET: 
tynie nadaną została ks. Adamowi Ziembińskiemu, dotych- 
czasowemu Administratorowi w Bruckenthalu, który otrzy- 
mał na dniu 9. lutego 1875 kanoniczną instytucję na po- 
wyższe beneficjum, Wskutek tego przeniesiono dotychoza- 
sowego administratora w Zmiatynie, ka. Wiktora Rory- 
sławskiego na kooperatora do Budzanowa a ks, Antoniego 
Dworniekiego, dotychczasowego administratora e Rożnia- 
towie na zawiadowcę do Bruckenthalu, — Opróżnione 
miejsce wikarego BEY, łać. probostwie w Międzybrodziu 
ebjął ks. Ludwik Rudnicki, dotychczasowy wikary w Bo- 
rowie. — Ks. Jan Kaliński, dotychczasowy gr. kat, wika- 
ry Ww Raja 1 Przeniesiony został jako prywatny 
kooperator o "rocowa, Miejsce jego w Dobrostanach 
ra) Szczepan Czołkan. — 
: Otychczasow lebau obrz. gr. 
kat. w Rohatynie, otrzyma? dnia 5, iad 1875 Haki. 
czną instytueję na gr, kat, probostwo w Pukowie. Do 
epróżnionego tym sposobem probostwa w Rohatynie z fi- 
ljami w Babińcach górnych i Nowemmieście należy ogó- 
łem do 1600 dusz, Prawo patronatu pczysłuża Ladwikowi 
br. Krasińskiemu. — Ks, Leon Hlebewieki, dotychczasowy 
administrator gr. kat. probostwa w Balińcach, -przeniósł 
się jake taki do Uścieczka. — Ks. Leon Łakodyński, de- 
tychczasowy zawiąjewca gr. kat. probostwh w Głołogó- 
rach, objął administrację gr. kat. kapelanji w Boiance. — 
Ks. Szymon Pawluk, nowswyświęcony presbiter, został 
drugim wikarym w Gródku, — Ks, Michał Oleksyj, nawo 
wyświęcony kapłan, otrzymał posadę wikarego przy gr. 
kat. probostwie w Mikuliczynie. — Ks, Aleksander Ko- 
rytko, były zawiadowca gr. kat. kapelanji w Trośecinńcn, 
przexnaczony zosta} na wikarego de Uścia zielonego. — 
Ks. Teofil Szuchewies, nowo wyświęcony presbiter, został 
wikarym w Obertynie, a ks. Jan Proskurnicki wikarym 
w Potryłewie. i 

3 Kozlów 18. lutego. W dniu 1. marca b. r, wej- 
dzie w Kozłowie w życie „Kasa pożyczkowa gminy mia. 
sta Kozłowa! z kapitałem zakładowym 1030 złr. Nieza- 
Przeczoną jest rzeczą, że ta kasa pożyczkowa zdoła 5pa- 
raliżować dostatecznie działalności „tutejszych lichwiarzy ; 

a tego winszujemy gminie młodej tej instytucji, 

Kilka okolicznych gmin wiejskich przedłożyło statuta 
kas pożyczkowych wydziałowi powiatowemu w Brzeżanach 
do zatwierdzenia. 

Pilzno 20. lutego. (Kor. Dz, Pol) W dniu 14, 
lutego b. r. ukonstytuowało się w Pilznie Stowarzyszenie 
ochetniczej straży ogniowej i wybrano naczelnikiem pana 
Adama Karpińskiego, zastępcą naczelnika p. Jędrzeja Szu- 
mowicza, a kapitanem korpusu p. Augustyna Lechera. — 
Na korzyść tego stowarzyszenia odbędzie siy dnia 11. kwie- 
tnia b. r. loterja fantowa połączona z koncertem, —- obo- 
wiązki zbierania fantów raczyły przyjąć panie: Franciszka 
Ciszkowa, Emilja Brzozowska, Wiktorja Komarnicka, 
Wanda Dobrzyńska, Józefa Bobrownieka i Henryka Wi- 
słocka- 

Ciężkowice 24. lutego. Rada gminna miasta na- 
szego nadała d, 21. b. m. burmistrzowi swemu p. Fran. 
Ksawer6mu Zopethowi, przez wdzięczność za usilne stara- 
nia o dobre miasta, dyplom honorowego obywatelstwa. 

Pomnik dla Teofila Gauthier. Z pomię- 
dzy plaNÓW na pomnik dla Gautkiera wybrała komisja plan 
naszeg0 Tz6źbiarza odebskiego. Pomnik ten w kształcie 
sarkofagu z siedrącą na nim mnzą poezji, będzie niedługo 
ukończony. (łodebski zrzekł się wynagrodzenia za swoją 
robotę. 

Z Poznania dowiadujemy się, Że dr Olendzki po 
2.tygodniowym pobycie w cytadeli został ztamtąd uwolnio- 
ny, obowiązawszy go da pozostania w Warszawie pod de- 
zorem policyjnym, aż do wydania dalszoj decyzji. Z Tora- 
nia do Aleksandrowa oskortował dr. Olendzkiego Rex, jak 
wiadomo, delegowany do Torunia głównie dla obserwowa- 
mia pracy polskiej, i jak się EF eskortewania 


arykx 


x oddał dr. Olendz- p. Ładnowski uwydatnił; 


skiego pułku imienia króla pruskiego Wilhelma III. } samej zasady trzymają się nasi sportsmeni podczas kursów g kiego naczelnikowi żandarmów Ungern Sternbergowi, który 


wyprawił go pod strażą do Warszawy. 

W Peszcie okradziono w tych dniach kompozyto- 
ra Liszta. Zabrano mu: złoty wieniec wawrzynowy do 
koła srebrnej obręczy z napisem holenderskim; wieniec sre- 
brny, podarunek m. Lipska; złoty wieniee z napisem nie- 
mieskim do koła; kilka innych wieńców i drogich kamie- 
ni wyrwanych z oprawy albumu; zioty krzyż; srebrny pu- 
har pięknie rzeźbiony; zastawę srobrną na 12 osób; 12 ły- 
Żeczek do kawy; kosztowną monstrancję złotą z drogiemi 
kamieniami, dar kardynała Scitowskiego; rozmaitą bieliznę 
i wiele drobiazgów. 

Nowy zamach w wagonie. Zaledwie skazany 
został na śmierć Freuth, za morderstwo dokonane na Mo- 
rawji w wagonie kolejowym, m już donoszą o niemniej 
strasznym lubo szczęśliwiej zakończonym wypadku na ko- 
lei koło Marsylji, we Francji: Dnia 20. bm. siedział w wa- 
gonie II klasy Hiszpan Treno de Bouchoni, z siostrą swo- 
jej Żony panna Reynaud de la Baraise i naprzeciw nich 
jakiś młody człowiek odrażnjącej pewierzohowności. Na 
najbliższej stacji p. Bouchoni nierad z towarzystwa, prze- 
siadł się ze swoją towarzyszką do innego przedziału wa- 
gonu, mle i tam poszedł za nimi nieznajomy, i gdy mu 
chciano przeszkodzić, rzekł, iż wolne mu siedzieć, gdzie 
mu się podoba. Kiedy pociąg ruszył, nieznajomy przysko- 
czył do panny Reynaud x flakonikiem i zawołał do niej: 
„pij!* Panna krzyknęła i padła w tył. Napastnik ów wy- 
rzuci? wtedy flakonik przez okno i uchwycił za łuńcuszel: 
od zegarka panny. Panna otworzyła drzwi prowadzące do 
bocznych stopni, lecz upadła i wybiła okno we drzwiach 
sąsiedniego wagonu. P. Bouchoni rzucił się na napastnika, 
który chcinł poohwycić pannę, lecz ten porwał go za gar- 
dło i powalił, wyrwał mu zegarek i pulares i począł go 
dusió. Straszna ta soeng zwróciła wreszcie uwagę służby 
kolejowej i zatrzymano pociąg przed Arles. Bouchoni leżał 
na wpół zdławiony; gdy drzwi wagonu otwarto, zbrodniarz 
kopnął go jeszcze nogą i zawołał: „Zabiję! kto się zbliży!“ 
Mimo tego ujęte go i skrępowano. Twierdził on, że jest 
Judom, znanym morderoą na kolei. Przekcnano się. jednak, 
że zwie się Józef Supan i ma lat 26. Dalsze szczegóły do- 
tąd nieznane. 


Stowarzyszenie pracy kobiet odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę dnia 28. b. m. o godzi- 
nie 4ej popołudniu w sali ratuszowej. 

Kolemyjskie stowarzyszenie pszozeln.-sa- 
down. jedwabnioze (oddział lwowski) odbędzie 5. zebranie 
dnia 28. lutego o godz. 3. popołudniu w sali muzeum 
betanicznogo wszechnioy. 


Muzeum przemysłowe miejskie umieszczone w 
salach Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia s wyjątkiem 
poniedziałków : w niedziełę od godz. 9. z rana do 1 w południe 
w inne dnie od godz. 10. z rana do 5. po południa. Ceny wstępu 
we środę 40 et., w inne dni 20 ct., dla młodzieży szkolnej i cna- 
ladzi rsemieśląiczej 5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda- 
wane będą tylko w ilości po 20 sztuk razem. Inreresowaaym, 
którzyby se zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak- 
że posiadana <elniejsze przedmioty przemysłu w ystawić pragnęli, 
udziela pożądanych informacyj biuro muzealne. 


Rada miasta Lwowa. 


Na posiedzeniu dnia 25. bm. odbytem jak poprzednio 
z powoda choroby prezydenta Jasińskiego, pod przewodni- 
ctwem p. r. Wieczyńskiego , zostały załatwione następujące 
sprawy: Wniosek wypuszczania w przedsiębiorstwo robót 
w mieście takich. które mogą być obliczone od jednostki, 
przyjęty został eu bloo bes żadnej dyskusji. — Odrzueon6 
kilka rekursów w sprawach budowniczych. — Postanowiono 
wydać z kwot powstałych z grzywien, 1000 guld. jako za- 
liozkę na wsparsie ubogich starozakonnych ; guid. 509-37 
złożyć do kasy oszezędności na fandusz Żelazny mającego 
powstać instytutu dla ubogich izraclitów, przyczem starsi 
zboru isrnolickiego weswani zostali, aby najpóźniej z d. 30 
ezerwca br. przedstawili statut dla tegoż instytutu, — W 
imieniu m. Lwowa przyczyniono się datkiem 1000 guld. 
do znkupna obrazu Matejki „Unja Lubelska.“ — Przychy- 
lono się do prośby pani Antoniny Mirskiej przełożonej zgro- 
madzenia Nióstr opatrzności, domagającej się o subwencję 
dia szpiialiku małych dzieci. — Zgodzono się na wypłatę 
gala. 1,179:14 w celu usupełnienia 50 proc. dodatku opła- 
canego przez gminę miejską na utrzymanie rządowej atra- 
ży wojskowo-policyjnej, — Zgodzeno się też na wniosek 
komitetu Museum przemysłowego we Lwowie, aby datki 
wpływające na gmach, w którym na przyszłość mieśció się 
ma Muzeum, były lokowane w listach kredytowych, kupo- 
ny zaś od tych listów służyć mają do pokrywania wyda- 
tków bieżących. — Hipolit Łączyński kupił był od mia- 
sta grunt pod l. 707'/,, dał wadium w wysokości 2000 
guid., leox później oofnął się. Nie mając sposobu wytoczyć 
mu proeesu, bo wadjum to nie jest zaręczenie' majątkiem, 
Rada postanowiia zwrócić p. Łączyńskiomu te 2000 guld. 
Sprawa przyzwolenia na reluicję czynszu kąpielowego na 
Zólkiewskiem w remlności pod l. 22%, («zpital israelicki ; 
zamiast ? gld, | ct, rocznego czynszu opłaeanego od sta- 
wu. szpital ten zapłaci hurtem raz na zawsze 42 guld. i 
już więcej nie będzie ezynszu) została tak samo jak wasy- 
stkie poprzednie wnioski bez Żadnej dyskusji załatwioną, 
poozem Rada zamierzała przejść do tajnego posiedzenia, 
lecz nie było kompletu: 


Dzial literacko - artystyczny. 
(d. 26. lutego.) 

Kronika teatralma. Dzisiaj 26. b. m. w teatrze 
hr. Skarbka po raz drugi „Emilja Galotti“ tragedja w 5 
nktach Lessinga. 

* Bardzo niemiła wrażenie w kołach wykształconej 
publiczności sprawiła wiadomość o dymisji danej przez dy- 
rekcję naszego teatra, powszechnie lubianemu tenorzyście 
naszej opery p. Zakrzewskiemu. Nie wchodzimy w zakuli- 
sowe powody, które skłoniły dyrekcję dotego kroku, kon- 
statujemy tylko, że cała publiczność jest z tego w wyso- 
kim stopniu niozadowoloną, a opera nasza przez ustąpienie 
p. Zakrzewskiego poniosiaby szkodę, którą nie tak łatwo, 
jak się zdaje powetowaćby można. Równocześnie z p. Za- 
krzowskim otrzymali dymisję p. Borkowski (od Wielkiej- 
nocy) i pani Jakowicka. Nie mamy już więc opery we 
Lwowie. Spodziewamy się, Że dyrekcja, która działała w 
tym wypadku za pospiesznie, a nawet wbrew własnemu 
interosowi, póki czas jeszcze cefnie niestosownie uczynie- 
ny krok, i chmury wiszące nad naszą operą rozpierzchną 
się, jakby ich nigdy nie było. Z drugiej zaś strony radzi- 
my dymisjonowanym artystom, ażeby dia własnego dobra 
i dobra sstuki, nie stawiali dyrekcji zbyt twardych wa- 
runków. Z niecierpliwością oczekujemy pomyślnego zała- 
twienia tej niemiłej sprawy. 

* Prawdziwą biesiadą artystyczną było wozornjsze 
przedstawienie klasycznej tragedji Lessinga „Emilja Ga- 
lotti“. W ogóle przedstawienie, jako całość musimy zali- 
ozyć do wzorewych, nie znaczy to jednak, aby nie było 
kilka dość znacznych usterek, Rolę tytułową odegrała 
panna Deryng ze zwykłym talentem i zrozumieniem swej 
trudnej roli. Dwie inne kobiece role spoczywały w ręku 
pp. Aszperger (matka Galotti) i Nowakowskiej (hrabina 
Orsini). Obie artystki grały wzorowo, P. Ładnowski (Ode- 
nardo Galotti) pojął swoją relę w sposób nie ze wszy” 
stkiem zgodny x prawdą. Odonardo jest to Brutus nowo- 
żytny, powinien więc mieć więcej spokoju i siły, niż te 
mił; p. È. był tylko rubasznym żoł< 
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niergem, zakrawającym bardzo na kondottiera. Chociaż nie 
zgadzamy się na pojęcie roli Odoarda przez p. Ładno- 
wskiego, przyznać mu musimy, że całą swą rolę przepro- 
wadził konsekwentnie, a w scenach tragicznych był rze- 
czywiście świetnym. P. Woleński nie umiał w pierwszym 
akcie dobrze roli, dla tego też w tym akcie grał szablo- 
nowo, w następnych zaś zdołał się utrzymać na artysty- 
cznej wysokości swej roli. P. Fiszer (Marinelli) złożył 
nowy dowód, że jest myślącym artystą, który Żadnej roli 
nie popsuje, chociażby ena nie leżała w zakresie jego ta- 
lentu. Nakoniec należy się podziękowanie p. Lucjanowi 
(hr. Appiani), że dał się zabió po drugim akcie, uwolaił 
nas bowiem przez to od dłuższego litowania się nad jego 
grą pełną przesądy i nienatnralności. 

* Koncert na dochód bibijoteki Stowarzyszenia mlo- 
dzieży handlowej odbędzie się w niedzielę T. marca z la- 
skawym współudziałem pani Oktawji Ks...., pani T. Nowa- 
kowskiej, panów Kóhlera, L[. Marka i J. Zakrzewskiego. 
Program szczegółowy podamy w swoim czasie, 

* Nakładem Księgarni Polskiej wyszedł 
już z druku we Lwowie pierwszy zeszyt Botanizi Billa, 
książki przeznaczonej dla niższych klas szkół średnich. — 
Taż księgarnia otrzymała na skład główny Geomstrję wy- 
kreślną dr. D. Wierzbickiego, dzieło, które świeżo opuściło 
druk i jest przeznaczone na Dtą klasę szkół realuych. 

* Bzlossera Dziejów powszechnych 
wyszły zeszyty 56 i 57. “ 

* Czwarty i ostatni konoert za r. 1873/4 galic. 
Towarzystwa muzycznego, wykonany zostanie w niedzielę 
(28. bm.) w sali ratuszwoj pod przewodnietwem artysty- 
cznego dyrektora Mikulego. Program: 1) Brasms. Bekstet 
odegrają pp. Bruokmann, Sch., Kozłowski, Słomkowski, M. 
i Wollmann. 2) Vogl. „Anioł strącony* odśpiewa p. Grzy- 
wiński. 3) Beethovan. Sonata (d moll) odegra p. Czerwiń- 
ski. 4) a) Reber. Rondeau. b) Chopin. Mazurki, ułożył na 
instrumenta smyctkowe Mikuli. 5) a) Beethowen. „Śpiew 
elegijny.* b) Rameau. Chór z opery „Dardanus.* Początek 
e godz. 12", w południe. 

* Z listn pisanego z Żiytomierza dowiadujemy się 
że bawiące tam Towarzystwo opery włoskiej, zaune z wy- 
stąpień w byłym teatrze Rappo w Warszawie, pod dy- 
rokcją p. Caroselli zostające, w przyszłą niedzielę, to jest 
dnia 28. b. m. wystawić ma „Halkę* Moniuszki w języ- 
ku włoskim. Dwie główne role t. j. Halki i Jontka przed- 
stawią małżonkowie Caroselli, 
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LI, posiedzenie. Obecnych osłonków delega- 
tów zaledwie 40. Później kilkunastu przybywa. 

P. Polanowski wniósł onegduj wniosek pod- 
pisany prsea kilkunusca delegatów, aby na wydawni- 
otwo Rolnika rozpisano konkurm z subwencją roczną 
1.500 zł, P. Abrahamowicz imieniem komitetu 
chce odmiennego sposobu załatwienia tej sprawy. Ko- 
mitet po dokładnem zbadaniu, że Rolnik w ostatnich 
czasach odpowiada zupełnie wymaganiom swoich czy- 
telników, a to właśnie od czasu, jak redakcję pisma 
objęło grono profesorów dublańskich, wnosi więc, aby 
dalsze wydawnictwo Rolnika powierzyć gronu prote- 
Borów dublańskich z subweneją 2.900 sł. rocznie. — 
P. Polanowski obstaje przy swoim wniosku, ponieważ 
jest przeciwny redakcji, składającej się z grona pro- 
fesorów — mareszcio radzi odesłać tę sprawę do ko- 
misji z 5 członków; p. Abrahamowicz zgadza się i 
odesłano sprawą tę do komisji, złożon:j z pp. Polano- 
sa ygkigg?o, Wojciecha Dzieduszyckiego, Stefana Zamoj- 

ego, J= Romaszkana i Jakubowicza, z obowiąz- 
kiom sdania sprawy jeszcze na tegorooznym zjeżdzie. 

P. Hubiecki jako ozłonek komisji do sprawdze- 
nia czynności komitetu i oddziałów, prosi w imieniu 
tejże komisji, aby ich zwolniono od zdania sprawy na 
tem spromadzeniu, ponieważ praca jest za obszerna, 

Ta nie chcieliby ją pobieżnie traktować 1 wnosi, aby 
zgromadzenie uchwaliło: a) komisja ta ma się zjechać 
w maju b. r. do Lwowa i swoje sprawozdanie umie- 
bois w Rolniku; b) tejże komisji polecić, sby 
przed przyszłem zgromadzeniem wcześniej się zje- 
chała i aby zbadawszy czynności komitetu, już na 
walnem zgromadzeniu dała swoje sprawozdanie. > 

Zgromadzenie uchwala obydwa powyższe wnioski. 

P. Głowacki s towarzyszami podaje wniosek 
na piśmie, aby zgromadzenie uchwaliło i na ręce po- 
sła p. Grocholskiego przesłało następującą petycję do 
Rady państwa: „Ponieważ kadencje sądów przysię- 

ych często przypadają w porę dla gospodarzy bar- 

zo niedogodną i dla gospodarstwa bardzo szkcdiiwą, 
Rada państwa sechce uchwalić, aby pięć miesięey w 
roku, tj. ed 1. kwietnia do końca sierpnia wolne były od 
posiedzeń sądów przysięgłych.“ Wniosek ten odesłano 
na poufne narady. 

P. Strusiewicez, dyrektor szkoły dublań- 
skiej, zdaje sprawę o stanie tejże szkoły. Ważniejsze 
27M podajemy : > 

prawami wszystkiemi tak szkoły jako też fol- 
warku kierowała osobna w łonie komitetu stała komi- 
zja, czyli kuratorja dublańska. 

Z grona profesorów ubył w roku zeszłym sasła- 
żony wielco wobec zakładu profesor Tynieeki, będąc 
powołanym na profesora do krajowej szkoły leśnej; 
gatrsymał jednak wykład 2 leśnictwa i ogrodnictwa, 
dojeżdżając tym celem do Dablan raz na tydzień, 

Opróżnioną po p. Tynieckim kątedrę powierzono 
dr. Tanglowi od 15. września z. r. s płacą 1.000 zł., 
a p. Bastgena stabilizowano jako profezora rolnictwa 
od 1. września s takąż samą płacą. 

Na przedstawienie dyrekcji wprowadzono nowy 
wykład o klimatologji, który objął p. Tatomir — 
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wykłady zaś o zoologji i entymolegji poruczono do- 


centowi p. Romerowi. 


Statut stacji doświadczalnej przejrzano i ograni- 


ezono próby jedynie na sierpień — zniesiono też ta- 
rytę i zawarowano tylko zwrot kosztów. W myśl tych 
nowych zmian, odbyła się próba maszyn dnia 27. 
sierpnia, wobec miasowanej ad hoe komisji — a od- 
nośne sprawozdanie, skreślone przez profesora Ryl- 
skiego, zamieszczone było w Rolniku. 

P. Angnstynowicz B. podnosi praktyczność 
szkoły parobzów i jest tego zdania, że oddziały po- 
winne posył:ć choć po jedaemu na swój koszt (120 
gld. rocznie) do tejże szkółki, gdyż taki parobek wy- 
gzedłszy z tej szkoły, moż: być na mniejszem gospo- 
darstwie bardzo dobrym ekonnmzm. Późaiaj włościa- 
niə sam będą wysyłać swoich synów. 

P. Hubiesxi życzył>y sobie, aby stronę prakty 
czuą*w szkole dablańskiej więcej uwzglę łniano. Prze- 
dewszystkiem poduosi brak narzędzi rolniczych do 
nauki. 

Hr. Wł. Dzieduszycki odpowiada mu, że po 
chodai to z braku fuaduszów, lacz powolnie wszystko 
mieć będą. 

Z kolei przychodzi sprawa zaległości wkładek w 
oddziałach w kwocie 10.698 złr. 5O et. Referent paa 
Kulczycki wnosi, aby wszystkie zaległości po ko- 
niec r. 1871, a te wynoszą 4925 zł, oddziałom odpi- 


sań, polecić zaś oddziałom zaległości za 1872, 1873 i | 


1574 ile możności wyegzekwować. 

,P. Hubicki sprzeciwia się odpisaniu bez zapy 
tania oddziałów, gdyż może kto jeszcze zechce da- 
wniejsze zaległości zapłacić. 

P. Vivien opowiada do wniosku p. Hubickiego, 
że wczoraj jeden z członków zapłacił wszystkie zale- 
głości od r. 1868. 

W tej sprawie zabierają jeszcze głos p. Puzyna, 
„Krukowieski, Wróblewski, Tchórzniski Kazimierz — 
nareszcie p. Abrahamowiez imieniem komitetu o- 
Świadcza, że się robiło wszystko możliwe, aby zale- 
głości rozciągać i wykazy dsiaiejsze pochodzą od od- 
działów, dla tego nie ma ich już o co zapytywać, Ci 
którzy swoich zobowiązań nie spełniają, należy wye 
kluczyć i jest za tem, aby listę salegają- 
cych tutaj imiennie przeczytać, może to co pomoże. 

P. Krukowiecki zastrzega się, że jego oddział 
przemyski nie ma żadnych zaległości. | y 

P. Gros jest przeciw odczytaniu tej listy i sądzi, 
aby jeszcze wejść w pewne układy —a przedewszyst- 
kiem przemawia za zmianą statutów w tym kierunku 
— aby tym wkładkom nadać formę prawną, a nie do- 
browolną. 

Nareszcie zgromadzenie przyjmuje wniosek, aby 
po porozumieniu się z oddziałami nieodzyskulne kwo- 
ty odpisać, 

Następuje sprawozdanie z rokowania z Wydzia.- 
łem krajowym w sprawie przeniesienia szko'y dublań. 
skioj na fundusz krajowy. Ponieważ te rokowania je- 
szcze rezultatu nie osiągnęły, odesłano tę sprawę do 
komitetu, aby na podstawie zeszłorocznych uchwał da- 
lej roko wał. A f 

P. Krukowievki zdaje sprawozdanie g odby- 
tej wizyty wydelegowanej wczoraj komisji w szkole 
leśniczej.. W obszernym 8 dla szkoły w nadzwyczaj 
pochlebnym opisie, mówi prawie o każdym kąciku a 
takim zapałem, iż widać, że szkółka najlepsze wraże- 
nie zrobiła na komisję. W końcu wnosi aby zgro- 
madzenie podziękowało kuratorowi p. Hr. W. Dzie- 
duszyckiemu i dyrektorowi p. Strzeleckiemu, za ich 
niezmordowana i gorliwą pracę w założeniu tej szkół- 
ki, co też ¿gromadzenie przy oklaskach czyni. Po 
czem dziękują hr. Dzieduszycki i p. Strzełeoki a ten 
ostatni w dłużnnej' prauumowie auuje pożyteczność 
tej nowej szkółki — a z słów Io gorących — po- 
znać można, że s prawdziwem zamiłewaniem zajmuje 
się tą szkółką. 

Po czam p. Greliński sekretarz odczytuje pro- 
śbę 30 obywateli z powiatu bireckiego — napi- 
saną bardzo satyrycznie — o przyłączenie ich do od- 
działu przemyskiego. ać Eu 

W tej sprawie przemawiają pp. Darowski, „ūros, 
Hubieki, Chajęcki Krukowiecki, Abrahamowicz — 
nareszcie uchwalają przyłączyć oddział birecki do prze- 
myskiego. 

P. A 
o gospodarstwie w Dubl 
Między innemi podnosi 


brahamowicz odczytuje sprawozdanie 
anach — i potrzebach tegoż. 
konieczną potrzebę wybudo* 
wania budynków — w tym celu radzi sprzedać kilka- 
dziesiąt morgów nieurodzajnych — a przy em odda- 
lonych — a które trudno nawet wydzierżawić. 
W dyskusji ogólnej zabiera głos p. Hubicki— 
i sprzeciwia się najmocniej sprzedaży gruntów 1 bu- 
dowania nowych budynków. Za sprzedażą przemawia- 
ją pp. Kraukowiecki, Bańkowski, Darowski, Strusie- 
wiez, który episuje smutny stan budynków w Dubla- 
nach, ze trzy razy na rok zawsze trzeba naprawiać — 
i że w skutek tego rok rocznie wyrzucają się kilka- 
get złr. nadaremne. è 
Nakoniec p. Abrahamowicz dosadnie sbija 
zarzuty p. Hubickiego, i na tem zamknięta została 
dyskneja ogólna a zarazem i posiedzenie o godz. 3 po 


południu. 


+ i 
4 po poł. odbył się wspólny objad w ka- 
a o godz.Ó zebrali się ozłonkowie 
które trwały do 12 god. 


O godz. 4 
aynie szlacheckiem, 
(i dalegaci na .poufae narady, 
| w nocy, 
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Rada państwa. 


Wiedeń 24. lutego. Na ławie ministrów nie 
było dziś ani dra Glasera ani Banhansa. Ten osta- 
tui miał dostać Zmiesięczny urlop dla poratowania 
zdrowia. 

« Dzisiaj odbylo sie drugie czytanie wniosku dole- 
gacji galicyjskiej w sprawie uwolnienia od steplów 
pożyczki galicyjskiej, zaciągniętej w kwocie 1,600.000 
złr., w celu budowy dróg i zapobieżenia skutkom nie- 
urodzaju w r. 1878. Prejekt komisji udziela zezwcle- 
nie na uwolnienie od opłaty stępowlej, jednakowoż 
tylko w miarę, jak. wykauganem zostanie użycie tej 
pożyczki do celów w art. II. ustawy krajowej z 12go 
lutego 1878 wymienionych. Zezwolenie to do udziele- 
nia uwoelaienia od stempla i należytości rozciąga się 
jednak tylko na kupony, które aż do końca 1882 r. 
są płatne. Obligacje tej pożyczki mogą także być u- 
żyte jak procent niosący kapitał fundacji pod zarzą 
dem państwa stojących, jako kapitał depozytowy ipu- 
pilarny, jak niemniej do kaneji każdego rodzaju. Izba 
bez dyskusji w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęła 
projekt bez zmiany. 

Ministrowie rolnictwa i handlu przedłożyli proje- 
kta do ustaw; pierwszy projekt podwyższenia zaliczek 
państwowych dla niektórych okolic czeskich dotknię 
tych w czerwcu; drugi zaś projekt dotyczy zmiany 
ustaw koncesyjnych dwóch kolei gwarantowanych. 

Potem z porządku dziennego przyjęto bez dysku- 
sji w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę poborową 
na r. 1875, a zarówno i sprawozdanie roczne komisji 
kontrolującej dług państwa na wniosek komisji bu- 
dżetowej przyjęto do wiadotności. 

Dalej przyjmuje Izba zamknięcie rachuakowe za 
r. 1873 i ustawę udzielającą kolei Wiedeń Pottenderf 
niektóre ulgi, poczem nastąpiły sprawozdania nad 
szeregiem petycyj w sprawach kolejowych , które to 
petycje odstąpiono rządowi do ocenienia. 

Na końcu powzięto pod dyskusję projekt ustawy 

iełdowej. Do głosu w rozprawie jeneralnej zapisani 
ża Neuwirth i Kronawetter. 

. Sprawozdawca dep. Menger poleca przyjęcie ela- 
boratu komisji, oświadczając, iż takowa trzymała się 
przy ocenianiu zdania rzeczoznawców. 

Dap. Neuwirth nie jest przeciwaym całej ustawie, 
krytykuje tylko pojedyńcze postanowienia zasadnicze, 
Aatonomia udzielona giełdzie w tej „ustawie już najda- 
lej sięga, przyszłość okaże, czy giełda autonomię tę 
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znieść będzie w sta ie. Drugim bardzo zasadniczym i 


punktem , którym się odznacza projekt, jest możność 
zaskarżania dyferencyj giełdowych. Wprawdzie w in- 
nych krajach postępowych, jak Francja, Anglja nawet 
Niemcy, możność ta nie jest w ustawie wyraźnie wy- 
powiedzianą , atoli w praktyce zawsze uznawana. Au- 
strjackie prawodawstwo tem samem uczyniło krok, 
który dotychczas jest odosobnionym. Jestem zatem, 
żeby zaskerżyć było można dyferencje giełdowe, już 
z tego powodu, że nie możma uważać handlu na mi- 
ljardy za zupełnie wolny. W tym samym atoli mo. 
mencie, jak się uznaje możliwość zaskarżenia dyfe- 
rencyj giełdowych, trzeba także ustanowić normy, we- 
dług których obrót giełdowy ma się odbywać. 

Dep. Kronawetter w dłuższej mowie krytykuje 
niektóre zasady projektu, w końcu atoli nie oświadcza 
się przeciw ustawie; po mowie zaś końcowej sprawo: 
zdawcy Mengera Izba jednomyślnie przystaje na przej- 
oie do dyskusji szczegółowej, 

Następne posiedzenie w piątek, 

Wiedeń 25. lutego. W Izbie wyższej naznaczono 
wybory do delegacyj wspólnych na jutro. Izba wyż- 
sza rozbierając petycje wniesione z powodu budowy 
kočo- na Predil, uchwaliła rezolucję wyrażającą 0086- 
kiwanie, że rząd jak można najspisssniej wniesie proi 
jekta ustawodawcze, które będą miały na celu złącze- 
nie kolei Rudolfa z Tryestem z jednej, a z zagranicą 
monarchji pod Ponteba z dragiej str ony. 


Ostatnie wiadomości. 


W procesie naszym ze sądem rudeckim śledztwo 
jest skońszone,i oczekujemy rozpisania ostateczej roz- 
prawy. Tymczasem jedzn ze skarżących, kancelista 
Soroczyński, został z dniem 1. marca przeniesiony do 
Załoziec, Zmiany tej można powinszować powiatowi 
Rudeckiemu. 

Wczoraj przybył do Lwowa p. Poniickel z jene- 
ralnej inspokcji dla zbadania przyczyn ostatnich wy- 
kolejeń na kolei Albrechta. 

Gdyby do soboty br. Wittman nie był zdrów je- 
szcze, natenczas radca Głernerth ma objąć resnmć w 
procesio Ofenheima. Część streszczenia doprowadzo- 
nego do punktu 6 ma być w takim razie ze stenogra- 
ficznych zapisków odozytaną, a następnie dokończoną. 
Zdaje się jednak, że br. Wittman będzie już zdrów. 
Beztaktowny i niewczesny list Heina hałasem wywo- 
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łanyim dużo bardzo zaszkodził sprawie publicznej, a 
przewłoka w rozstrzygnięciu polepszyła szanse oskar- 
żonego. 

Presse odbiera z Pesztu wiadomość, ża po wielu 
trudnościach utworzyło się miajsterjum. Wenkheim 
jest prezesem gabinetu, Tisza ministrem spraw we- 
wnętrznych, Simonyi handlu, Schell finansów; reszta 
ministrów pozostaje. Szapary, były minister spraw 
wewnętrznych, przejmuje po Wenkheimie tekę ministra 
domu cesarskiego Jego król. Mości. 

Zdaje się tedy, że przesilenie skończyło się. — 
Z dawnego gabinetu pozostają ministrowie: Teodor 
Pauler, sprawiedliwości; hr. J. Pejaczewicz, minister 
Kroacji; August Trefort, oświaty ; hr. Zichy, komuni: 
kacji; Bala Szende, obrony krajowej. Wychodzą zaś: 
Stetan Bitto, prezes gabinetu; Jerzy Barthal, handlu, 
i Koloman Ghyczy, skarbu. W przeszłym gabinecie 
byli deakiści z reprezentantem lewicy Ghyczym, w 
nowym będą z Tiszą i Simonym. 

Presse w artykule wstępnym wita nowy gabinet 
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węgierski przyjaźnie, 
„Proces słynnych lichwiarzy wiedeńskich Wilken- 
Idów będzie wznowiony, albowiem sąd apelacyjny 
przyjął parę powodów unieważniających pierwszą roit- 
prewe. Druga ma się rozpocząć d. 12. marca. 


Nelegramy ©Wziennika Polskiego. 


Wersal 26. lutego. Zgromadzenie naro- 
dowe uchwaliło wezoraj w osnowie komisyjnej 
artykuł dodatkowy o atrybucjach prezydenta re- 
publiki; utrzymało artykuł postanawiający Wer- 
sal za siedzibę ciała prawodawczego, i nakonieg 
po odczytaniu protestu rojalistów przeciwko re- 
publikańskim instytucjom, przyjęło całą ustawą 
o władzach publicznych większością 436 głosów 
przeciwko 262. i 
Paryż 26. lutego. Mac-Mahon polecił 
wezoraj wieczorem telegraficznie Buffetowi utwo- 
rzenie nowego gabinetu. Nie nastąpi to wszakże 
przed 2—3 dniami, albowiem Buffet z powoda 
śmierci matki swojej bawi w Wogezach. 
„Wiedeń, d. 26 lutego, 10 goda. 58 mint, 
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Przyjechali do Lwowa od 25. do 26. lutego. 


Hotel Zorza. W. hr. Romer z Osieki i 
Rossji, St. Matkowski z Jezierny, A, Popiel z eblog. Gie ą 
wal J. Sandalgi s Odessy. y 

x otel Europejski. Ks. A. Sutkowski i 
Fricke i A. Wollmen z Prus, A. Fischer SIĄ aag" w 

Hotel angielski. Dr. A. Nowakowski s Wiednia, W. 
Czaykowski z Świrza, K. Pasakas z Kolanek, A Żar Em i 
z cya H. Gutkowski z Stańkowa, B. Żakiej . Paani 
$ otel Krakowski. W. Kwiatkowski x Strzelisk, M. 

alkonski z Rossji, A, Giebnłtowski z Ujścia, K 
J.. wa Lauga. W. Melbechowski z Horyhładu, J. Soham- 
erg z Tarnopola, Dr. E, Gładyszowski z Krakowa, F. Więcke- 
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Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw | kosztów przez leczenie za pomocą pokarmu wyśmienita 


żadna słabość tej 


wodną puchlinę, goczoską, zawroty glowy, uderzenia 


koniec diabetes holję, schudnięcie, reumatyzm, gościec, bladnicę, 
paelanoic o wpisie Bara. które całej medycynie wyleczyć się nio udało, 

profesora Dr. ana Beneka protosora Modycyny na uniwersytecie w Marburg 
gwam Dr. Dedá, Dr. Ure, hrabiny Castiastnart, margrabiny de Brehau i innych wyso 


Wyciąg x 80.000 certyfikatów 


land, Dr. Campbell, profesora 
profe: 
które na żądanie franco się pesya. 


Certyfikat "3 
padkzch wszystkie lekarstwa. < 
nerkowych i t, d., przy kamieniu, 
się tym Bieocęenionym śro (L 
Wiachkariai Anglia, 3. gradnia 
wowe i wodną pachlinę: e 

obwiadce0a : 

każd ch skutkach Revalenciśre du 
2 medem  Akać Nr. 76931. Oborgimpern, 
nie płac cierpi, i è 
Montons, Istria. 


16. akc - 
poświęconym Baoi „ 8. kwietnia 1872. Nie zäpomag nigdy, 


Yalenciż Arabica. w 6 tygodniach wróciła mu zdrowie. 


urągały. Roralesce a i Margrabinę Brehan wyratowała Revalesciśre go 


hypochond rji. 


jako te: tuberkuły, suchoty, astmo, 
r 


w różnych cherobach: jakoto atwardzeniach i hemoroidach. Z nadzwyczajnym 
dkiom przy zapaleniach gardła i słabościach piersiowych, ale także w sachotach piersiow. © 

. B. Rud. Wurzer, radca modyczny a 
1342, Pańska doskonała Revalescióre usunęła dłu 
Jako świadek naoczny mogę ją z całego sersa polecić, 
radey tajnego sanitarnej rę sł gą Angolstein. Berlin 6, maja J8; 
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24. kwielnia 1372 
dng s potraw pizyjąć nie mógł, wyzdrowiał zunołuie w skatek uży 


Skutki Rovralescióre dn Barry są bardzo dobre. 

P. F. W. Boueke, wyczajny profasor medycyny na Aniwersytaci 
| že utrzymania jadnego z 

Dzieci9 cierpiało w 4 miesiąca na zupsłns wycicńc 


przyjemnej potrawie zdrowia, i sprawdza się tak samo n dorosłych jak i m 


wątroby, graczołów, błony śluzowej, pęcherm. 
biegunki, bezsenność, bezsilnoś 
R: nawet podczas Ciąży — na 
la dzieci wraz s piersią dawać. 
pomiędzy któremi świadectwa 
radey medycznego Dr. a zę Dr. Bechora- 
0 położonych osób 


+ 
także można ją jako pokarm 


+ GN wyciąg z 80.000 certyfikatów : 
dey medycznego Dr. Wurzor. Bonn 10. lipca 1852. Revalesciśre dn Barr adsa i 
Używana być może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkich Biegh tad, Ta wam ae 


» w słabościach płalowych, 
skutkiem posłaguję 
hi AE 
a T,owarsygtw naukowych. 
oletnia cierpieni 
James Schorelanq ary: 35 Rani | a 
6. M Sroż ry 
xogo powtórnie aaświadosyś pod 
agolsisia; tajny radca sanitarny: 
tóry od „8 tygodni na chroniosne zapale- 
wania pańskiej Revalescióre du Barry. 
; Wilhelm Burzart, chirurg, 
Werd. Clausberger, lekars iator. 
io Marbórg, mówi w Berlińskim Tygodnika 
zenio i ci moich dsieci przy sdrowiu zawdzięczam Rà- 
i ciągły Womity, która to słabości wsuystkim lekarstyrom 


i wieln 


z Dr A 
. Mój pacjent, 


Tletniej słabości, bessouności, draania NA wszystkich esłon- 


kach, wy cieńezenia. 2 Wdowę Klemm z Dussaldorfu, od długoleine 
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boś i nerwował 65715. Paunę de Montiouis x niestrawności, beza 
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nn 


Gabriela Teschner, słuchacza wyższej szkoły 


: U s ? 
75827. Florjan Köllor, c. k. administrator wojsku „w bolu głowy i wymiotów. 


w Wielkim Waradzynie, wyleczony zosta: u suchot, kataru 


handlowej w Wiednin, ze słabości piersiowej i sa- 


8amości i wycieńczenia. 


nionia w rękach i nogach. 


„Reraleścióre du Barry" pożywniejsza jost od misą ; oprócz tego oszczędza wiovej niż 50 rzy swoją ceną na lekarstwach, 
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oss w puszkach blaszanych za pół funta | złe 
12 fantów 20 sr, 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 


na 288 filiżanek 20 słr., na 576 filiżanek 36 zły. 


50 ont., sa fuot 2 ałr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cot., 5 funtów 10 słz., 


2 1 y 2 złr. 50 cnt, i po 4 atr. 5O cent. Czekolada w proszku lub w ta- 
blieskach na 12 Śliżanek Latr. 50 wot., na 24 glizanak 2 złz. DÒ cni., A 48 filiżanek 4złr. 50 ent., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 


Główny skład wWiedaiu u Barry du Barry & 


Comp. Wa lifischgasse, 8, 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescióreć swoją za przekazem: 


lub pobraniem pocstowem. 
Ajenuje: w BIAŁEJ: u 

w BRODACH: u G. Griiuspanna; 

w KOŁOMYI: u J. Nidorowicza; 

F. W. Królikowskiego, Jakóba B 


Tenczyng, aptekarza pod Aniołam i W T. A. Wielogórski. 


aptekarza Alojsego Reicherta i Erys Kelera apt. pod Lwsm; w BOCHNI: a L E. Bulsiewicaa 
w_CZERNIOWCAOA: u Ignacego Schnircha 
we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza 
eisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u Józefa v. Török, aptekarza; w PRA- 
DZE: u Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J. Bchaittera & Comp.; w STANISŁ 
WOWIE: u Ferdynanda Steuhera; w TARNOPOLU: u A. Morawetsa i Fr. A. Sucheltu, apiaka obwodowe w TARNO 


w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrsynieckiega 
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j DZIENNIK POLSKI. 
PIERWSZY KONCERT rzyjmuje się ptaki i wszelkie 


pianidiF zwierzeta czworonożne do 


ypychania w różnych 
RAF AELA JOSEFFY pa poki naturalnych; dla 


Nie potrzeba frotera! 
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Nasion świeżych 


wszelkiego redzaju 


Jarzyn najwyborniejszych gatunków, 


Z istniejących dotychczas! 
Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 


żóltego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez 
wszelkich dodatków de woskowania podłogi z fabryki 


FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA 


we Lwowic, w Rynku 1. 45. 
Do nabycia: We Wiedniu w handlu F. Bertyak Nenstiftgasse 26, w Pradze 
w handln J. Preissig Heinrichsyasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmiat, w Kra- 
kowie w handlu F. Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu F. Leszczyński, 
w Rzeszowie w handlu J. Scheiter i Sp., w Przemyślu w handlu E. Machalski, 
w Jarosławiu w handlu K. Zabłotny, w Stanisławowie w handlu N. Kopacz, 


d) Cbants polonais 
e) Pieśń prządka z „Der fliegende Hol- 
länder“ Liszta. 
4 Rapsodies hongrvises Fr. Liszta. 


stolski król Węgier, GB Cenniki na żądanie odsyła franko. T 
oznajmiamy wszyst- 
kim tym, których to 
dotyczy, że Nam 
Stefan Karol 
Czene, właści- 
ciel realności, naju- 
niżeniej przedłożył, 
że wynalazł wscho- 
dnia ziołową esencję 
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Ceny miejsce: 

Fotel 2 złr.— Krzesło 1 złr. 50 ct. — Wstep 
na salę 1 złr. — Nnmerowane miejsce na ga- 
lerji 80 ct. — Wstęp na galerję 40 ct. 

Biletów nabyć można w księgarni pp. 


KANTOR WYMIANY 


c.k. uprzyw. galic. 
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przy kasie. głowie, którą we y y yi 4 p 5 
Fortepian Bósendorfera , ze składu Sey- dług sumienia i przekonania swego, jako na ——- „|— z m a c a C ne © an u i 9 eczne © 
A WE aa E Gu a a any przy wile Nie potrzeba frotera! kupuje i sprzedaje 2002716 —? 
ocząte o godzinie w 0 NS-ej. RE: e ; 
See l E E weak wystawili. Suszarnia słodu Poszukuje się na stałe umieszczenie wszystkie efekta i monety 
A i Życzeniem powodowany, dobro naszych war i i stepniei 
RRKRRANKINNNNY | yciem powodowany, ob jad, wy „dk qi zbie PANNY pod warunkami najprzystępniejszymi. | 
Amerykańska ŚĆ czyliśy, mocą naszej cesarskiej i królewskiej s do sprzedaży sukień damskich ZĘ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
4 | władzy. i łaski, Stefanowi Karolowi CH 1 1 á towarów modnych. bezzwłocznie po kursie dziennym. 
Czene i tegoż potomkom i cesjonarjuszom W OTZE ni. . Warunki: Ładna figura, przyjemna po- 
x Yy w Radzie państwa zastąpionym krajom wyłę- wierzchowność, żywe usposobienie i ile możno- 
ę czny przywilej. Mogę udzielić pp. Gorzełnikom dokładue |ści znajomość języka francuskiego. 
do Za puszczania posadzek W skutek czego my 2D pe ton EEO Pigno Ste moida 3 GPRS. y EE ESS Diii Zwraca się uwagę szanownych kupców na 
danym każdego stanu, rangi, stopnia, chara iać doskonałąj hołowicę 3 5 2 7 
0 a ym go UL, gu | a pewnością wyrabia % L9 y m Jei: 
| li bez froter e pz urzędu, którsy o tem porma dorra : zielonego słodu, przez co oprócz in- we Lwowie R 2394 2—2 wyborny w smaku 
funt złr. Á a. w. mocą tego dokumentu, pasi Es azu je- nych korzyści, 08 za się li na materjale Najtaniej w handlu i G li ij b j 
my, byście przeciw Stefano Crone pafi czysto zwierzęcy w Galicji zrobiony 


wystarcza na jeden pokój ani publicznie ani skrycie nie występywali, |opałowym od 500 do 800 sł. rocznie. PP. wła- St M ki i 
w handlu 2405 1—2 temnż żadnej przeszkody a i żadne- |ściciele gorzelń i gorzelnicy, którzyby chcieli u aT Gw Cza 
go zakazu nie dopuszcza! sf — Ale Owszem |. cze w czasić tej kampanii wprowadzić ho- we Lwowie, w Rynku l. 42. B j i i | N 


Pawła Górskie g0 w obrębie Rady państwa sastąpionym krajom 


wszelką wolność rozprzedaży zapewnili i prze- łowicę z zielonego słodu w swoich gorzelniach, ŁOSOŚ marynowany amery- 4 p 1.20 


Si ry e i o NI: rei REŻ ż> | 4 a poro 5 dk gi zę stó SĘ * * wyrobu Amtoniego Sótkowskiego w Krysowicach, na wystawie wiedeńskiej 
w Rynku L 9 „pod Krakowiakiem*. naszym przywilejem z Sk - wystąpili. |się listownie do podpisanego. mary e E . l, 1— pochwalony, który ipt w cegietkach od */, do 2 funtów. M 

e $ o b e e ddt t goed aa Ey YĆ wić w Dr. Rudolf Giinsberg. Sard s amok 1, „ 150 á hatamin o dostać można w niektórych handlach we Lwowie, 
— o © Franciszek Józef m. p. dyrektor zakładu gorzelniczego E . franenskie 'h ft. 45, k „Zamówienia wprost lub w głównym składzie Władysła wa Piątkowskiego we 

Pomieszka nie Kastner m. P- Proff m. p. oU a i „<w. Pny M T KU a" ka od 0 Lwowie plac PR, 1 39. 2266 7—0 

Ta s podzwrotnikowych ziół i roślin sło-| L. 125: 2385 2—3 ONINO ~ oliwie 1 ft. =t. 180, '/⁄, L— | ; E = ; z 

pod 1. 5 ulica Pańska, kótegof 5i k. Z uz Konkurs — 
okna ma ogród wychodzą — skła- Orjentalna ziołowa esencja 281. NIIKIER EW TWOREM ZEE  MITMTKAI 
dające się z 3 pokojów i kuchni, na łuski skórne z głowy, Celem obsadzenia  opróżnionej 


"ik Tu- 
0 ape PRSA TaI m MINM AEkiSm, jedynym, naj- posady lekarza miejskiego < ro 
epszym i uwieiog , już dzisiaj s - 
skrtek nadzwyczajnej działaln ci Pi chowie, doktorem pov" i je 
W” KNA UST znanym, a do tego najtańszym, czną płacą 200 złr. w. a. Eh 
Wiedeń. Ułatwia porost włosów, wydziela łuski na|gj ietnia 1875. 
Keopaldstadt , kod bę s Nr. 16, głowie, a tem samem Sabia. strupy Pe gło” SIĘ konkurs do 15. kwietnia ż , 
ie 0 Taa Wie, przeszkadza wypadaniu włosów, przewa-| Miasto liczy 2200 mieszkańców, 


jest zaraz do wynajęcia. 


Siste ZWYCZAJNE Walię ZOTOMANŁGNIA 


e. k., uprzywii. galicyjskiego 


Zakładu kredytowego włościańskiego 


odbędzie się 


w piątek dnia 9. kwietnia 1875 r. o godzinie 6. po południu 


inie n małych dzieci, zapobiega wszelkim nie- ś z 

czystościom , skutknje takie na ból głowy i|ma aptekę i c. k. sąd powiatowy. 
migrenę. Cena l sł. wraz s przepisem używa- E È r de, zê- 
nia i brosznrą. Ubiegający się o tę posa Q, Z 
pelni a f,Zyęmanta Baekerslohog nadestać podania swo w PO- 
Rozsełki na prowincje uskuteczniają się |WyŻSZyYM terminie, wykazując SiĘ 


za przysłanie tówki albo za pobraniem 
pocatowem, Rai e AN 20 ct., tylko u wy- dyplomem doktora medy cyny 1 


Założona 
1583 y 


"B(OUEIE MH) 


Sikawki ogniowe wazelkiego rodzaju, sikawki 


ogrodowe, pampy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- 
ciągi, m odśrodkawe, budowlane, studzienne, z Oz Ó = ge : r mw wielkiej sali ratuszowej we Lro owie, t 
kz” pała i mans || Sanęsrala, e k wyo upre. rfekaiah znajomością języka polskiego. m 
rzyrz ożarne, — Ilustrowana katalogi przes wileja i właściciela realności. iedeń, : f Ą : nsa 
przyrządy pożarne, — unt katalogi prz Ro ków 6, p WE gminy miasta. = =. M m z 
n J~ Kupcom odpowiedni rabat. uchów, 15. lutego 1875. e «saun W 1 0 
Przepisy podpisem i portretem wynalazcy ranciszek Frydman 1) Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu za rok 1874. 
W M uzem: Po store 12-04 span M4 s 2) Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1874. 
= 3) Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu za rok 1874. 
przy. ulicy Jagiellońskiej l. 11, | ścień li zi ich 4) Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1874 i oznaczenie dywidendy dia Listów 
sprzedawane będą w drodze li= Spółka własciciel zIemskKic Zastawnych. | pe 
: i r: e | P dla wyrobu 5) Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1875. 
eytaeji z wolnej ręki, od 1-go a y J - E Bad ; i e. j z, 
R AR TN al z s || i h 6) Wybór dwóch członków hady zawiądowczej (art. 61, 62 i 85 lit. b. statutów.) 
marca (poniedziałek), przez cały Maszyn l Narzędzi roiniczyc 7) Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit, g. statutów.) 
dzień, rozmaite rzeczy chińskie, Lwów, ulica Rałonowa Nr. 1. 
conchili, różne zbroje wszelkich: DI . r d dziliś 
a . T. Grospodarzy urządziliśm ! ; . 
Tae + d. T wygody e gpa P p > y Na rzeczone Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich w mysl art. 80 statutu do 
F Skład Maszyn l narzędzi rolniczych glosowania uprawnionych; właściciele zaś Listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestni- 
000000 Ą ki czenia w Zgromadzeniu, raczą swoje Listy Zastawne najpóźniej do d. 8. marca b. r. deponować: 
i r: R | m 
SIĘ" Tylko radykalna kuracja cho- i je 5 i 
rób tajemniczych zabezpiecza od wielu „W hotelu Langa, plac Marjac = we Lwowię Y Kasie Centralnej Zakładu, lub 
ciężkie ości P ość. Tako- = eber przyjmu F n 
wa zapównia na. RET a) OR PP. Cybulski i Web ja we Wied U k 
ki 4 2020 3—? A nóż zarazem zamówienia na wszelkie WED naszej NIU W nion-Ban U. 
3 = fabryki znacznie ostatniemi czasy powięxszonej. Lwów d 2376 2—2 
— Sa « = 
Jan Karpiel = Fee, = Zwracamy uwagą na c. k. patentowane Plugi nia 4. lutego 1875 r. 
1 pks. Y Cichocki których wy: edaż. Ceny takowych „są a . 
igra prakt. Med., Chirurgii i Cichockiego, których wyiączoą many sprt J ; (Przedruk pozostanie bez a crodzaniA Rada zawiadowcza. 
ca.” : UE s chorób Plug Nr. i ANTE aa 19 złr ynagrodzenia.) 
ajemniczych. JAVE Eo SC . 
z ana „przy aligg Sohiegkiegp d. k. h » „ drewniany do koleśnie. . . . 15 , —————— 
. piętro (dawnie owa ur. 4 A 
(ZE k AR od ŁO. do 1%. n Nr. 2. cały żelazny Z regulatorem „74 85 m a R 
przed, od 8. do $. po południu. ia NE. "3: drewniany do koleśnie. . . . la n PRZEZE zł 
impete głabienie sił, - 4 n va : SSS 
<aFSEOCoEY Polna. ©. „ Nr. 4. Ukraiński z regulatorem. . RE. 
dzież rany, wrzody, upławy, słabości ń Samochodzik żelazny z kołkami . Jl > P a 
kórne wsos dzaju, | - 9 n 
pea ma p IE powo pia) e D wuskibowezyk w. e MNIE POr a 
w przeciągu 48 godzin), bes przerwy za- » Piątrowy pf pr wów 7 "R d IC l all re oW 
trndnienia i pod najściślejsą dyskrecją. 3 Kołeśnice do Nr. 1. i 8. wa — d 
Na ż4. mle a Fa 4 dieta bez Zw iaki 
tłocznie i medykamentami. owa s aj s 
"wz x 23719 2-3 Łączyński, Bal i Spóťka- we Lwowie, ulica Wałowa l. 4, i 


1 L począwszy od 1. Sierpnia 1874 
PURITAS DYREKCJA wa | 


włosy odmładzające mleko.| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
itas nie jest żadną farhą na włosy, tyi- 1 i 

„Ę AB rę". który posiada sy ud zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł 4 > za rok 1874/5 

wuş własność, białe włosy odmładza kwietnia 1 trwać będzie dwa 


wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni| Otwartą zostanie z końcem miesiąca 


im takową farbę przywrócić, którą początko- miesiące inch: t zaprosić szan. pp. artystów do = 
KG . - Dyrekcja ma zaszczyt | A m 2 
"o uda miś zawiera sotie żudnej substan-| licznego udziału: oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje się jat od 5, z Sdniowem wypowiedzeniem 
Gi farby, Moina włosy podług upodcia "| 1, kwieliią toqyi e adresowane: „Na wystaw 6° B0 
wodą myć, można an hiało oś zd k nia 1 winne być takow = Dadi |. 9 wys awg © 99 99 99 
duszkach spać i łaźnie parową używać, s ekci . m © 
śladu PA się nie spostrzełe, ponieważ dzieł sztulci we Lwowie y cja ponosi koszta tran z lo 99 90 99 39 


Puritas sportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem towa- 
nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe i naj-| rowym: WJJĄWSZY, gdyby paczka była bardzo mała i tylko pocztą 


zaś wszystkie w obiegu będące Asygnaty Kasowe podlegają, 


Bad Eda kobiece, jako też włozy i lub pociągiem Pospiesznym mogłaby być przesłaną. Począwszy od Í. Wrzesnia b. Pre 9 powyżej ustanowio- s 
pat aria Puritas kostuje 2 galleny (y| Kto Z SZAN. pp: artystów miałby do przesłania pakę niezwy- nemu wypowiedzeniu. 
jezyku i za pobraniem pocztowem u Otto kłych rozmiarów lub niezwykłego clęząru, raczy się poprzód Z Dy- L 
ri. — Bar pie a ap rekcją porozumieć. Przesyłki nadesłane dwa tygodnie: przed zam- 2005 Lani 27. ipca 1874. Dyrekcja 
E 8—0 . 


Nota bene. Nieszkodliwość powyż wymie- knięciem wystawy, przesyłający sam winien opłacić. 


nionej substancji wypływa z umiejętnego spra- 


wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy* z e. 

d. 2. września 1872. s którego co miesiąc w JĄ Dyrekcji pegote = OZZŻZZELLLEE 
tym miejscu pierwszej środy albv soboty prze- Bea b 3 

Fada WGRA 2051 Slol 2400 1—3 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie. KENA "er X : g= 


- 


= i redakior odpowiedzialny: Rewakewicz Henryk. e Z drukarni „%ó% Połokiema= A. J. 0. Rogosza.  . 


ba 


